
Cena SO gr 

Plenum 
KCKPCz 

łMł, nłeCldela I poniedziałek 
21 I 22 września 1969 roku 

Oświadczenia Prezydium 
Bok XXIV Nr 225 (fliił} 

.Jak podaje Agencja CTK, 
Prezydium Komitetu Centralne
g0 KPCz na piątkowym posl~
dzeniu postanowiło zwołać dhia 
25 września Plenum Komitetu 
Centralnego KPCz. 
_ Plenum omówi referat Prezy
dium KC KPCz o obecnej sy
tuacji I dalszych zadaniach par 
tli oraz zatwierdzi bUdżet par
tyjny. 

Dełega~ja 

Japnńskiej Federacji 

DZIENNIK. 
l:ODZKI 

i Polskieąo Komitetu Solidorności 
z Narodami Azji i Afryki 

Il września proklamowany zo
lltał przez Sw!atową Radę Po
koju międzynarodowym dniem 
solidarności z narodami arabski 
ml. W oświadczeniu z tej oka
zji Prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju. w !mieniu 
szerokich rzesz społe zeństwa 
po1skiego wyraża pełną solidar
ność ze sprawledł!wa walką na 
rodów arabskich przeciwko a-

gresji Izraela. 
m. in czytamy: 

W oświadczeniu 

Domagamy się realizacji za
leceń Rady Bezpieczeństwa ONZ. 
a przede wszystkim wycofania 
wojsk izraelskich z okupowa
nych terenów I przywrócenia 
Arabom palestyńskim orawa do 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
OrgHizacji Gospodarczych 
w Polsce 

Na zaproszenie m{·nistra prze 
mysłu maszynowego - J. Hr;vn 
kiewioza przybyła w sobotę do 
Polski delega.cja .Japońskiej Fe 
der acjd Organłzacji Gospodar
czych (Keida.nren) pod prze
wod.nictwetń jej wiceprezesa -
T06"hi wo Doko, prezesa ' Iron.cer 
nu elektron<iczneg? Tokyo Slri 
bau-ra Electric Co (T06hib&). 

IV Krajowy Kongres ZBoWiD „Jesień 69" ------

Delegacja .Ja.pońskieJ Fede<ra 
cji Organ i'Zacji Gospodarczych 
została przyjęta w sobotę pT2lez 
I zastępcę prlle'W'Odniezącego 
Komisji Planowan·i.a przy Ra
dzie Ministrów Witoldia Trąmp 
czyńskiego. 

J. Cyrankiewicz ponownie prezesem Rady Raczelnej 
Po raz dwudziesty czwarty 
ważą się losy naszego zaopatrzenia 

(Od naszego wysłannika) 

Howa zbrodnia 
Amerykan6w 

w Wietnamie płd. 
GłębOOcl.e ol::IUrzenie w:twohr,je 

wśród rudl'l'.lŚCi Wietnamu, nie 
ludzkie obchodzenie się przez 
reżim sajgoński z więzionymi 
patriotami. Komunikat, ogło
szony niedaw.no przez kom;sję 
do piętn01Wa-nia zbrodni wojen 
nych im·peri-alistów amery.kań
skich w Wietnamie południo
wym, wymieni.ał wiele przy
kładów. Agencja Wyzwolenie 
donC>Si o jes2l0ze jednym be
stialstwie. Mianowicie 28 sierp 
nia straż więzienna w Thu 
Duc poozc:ruba psami więźn.Lar 

le! polityczne w oddziale kobie ' 
ęYffi. C>ltery lrob~ty poniosły 
smi e<rć, a 111'1 2I09tało cię:ilko 
ramtY"Oh. 

... pooi~ go6elE bę-
c!:ziemy w ł.odz.i tr~ amba
sadorów repubili'k airab&lricll. 
W dniu t:iim przybędą do na
szego ml.asta: am.basador nad
:ziwyczaj ny i pełnomocny Arab 
skiej Republiki Syiryjskiej, p. 
Ihsan Marrache, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Zjedn'>Czonej Republiki A!'a.b
Skied p. Mabmond Samy oraiz 

Wznowienie dochodzeaia 
przeciwko 
Defreggerowl 

Prok.uratoc generalny Hesji, 
Hor st Gauf, uchylił decy.zję 
prokuratury f>ra.nkfurckiej o za 
wieszeniu dochodzenia przeciw 
k, monachijskiemu biskupowi 
sufraganowi Matthiasowi De-1 
fregger owi - mordercy 17 mie 
szkańców włoskiej wsi Filetto. 

W 10bo(4 zako~csył się w 
Warszawie N Krajowy Kon
gres Zwi11ZkU Bojownik6w o 
Wolność I Demokrację. W 
toku I-dniowych obrad 1088 de
legat6w reprezentujących po
nad 3GO-tysl.ęc:zną rzeszę człon
k6w swlązkn, wszystkie jego 
okręgi I Arodowiska, oceniło 
dorobek ostatnich 5 lai. 

Kongres pótwierdzlł pełn- bi 

Spotkanie 
Tito - Ceausescu 

w sobotę rano w miejscowoś 
eń Kladovo nad Dunajem, na 
pograniczu }ugosłowiańsko-ru
muńsk'im, r<>zp?Częły się roz
mowy między prezydentem Ju 
g06ławli, S.roz Tito, a prze
wodn·iczącym Rady Państwa 
Rumun li, Ceaul!l<lSCu. 

mieście 

MUbiwador naimw~ \ peł
nomocny .Re,pU.blilkt Irec~. p. 
Abbas Hllmi. 

Drocim gościom towar'Z)'.szyć 
będą: wiceprzewodniczący Ogól 
nopol&kieife> Komiitetu Obroń
ców PokojĄJ, członek Swiato
wej Rady P'>koju, prof. Bole
sta.w Iwa~ewicz, sekretarz 
generatny Polski~ Komitetu 
Solida.mości z Narodam.i. Azjo 
l .A.kyikli, Kwiryn Grela ora,z 
sekretanz generalny Ogólnopol
skiego Komitet.u ObJońców Po 
k<>ju. Grzegorz Sokołowski. 

W programie p?b)"tu przewi
dziane są - wi·zyta u przewod 
niiczą.cego Plrez. Rady Na.rodo
wej m. Łodzi, spotkande z za
łogą „Elty" oraz udział gości 
w organi'llO'Wanyon przez stu
dentów arabskich spotka.ni.u w 
Międzynarodowym K.Iubie Stu
d~ta. W spotkaniu tym, któ
re odbęózie się o godz. 17, u. 
czestniczyć będą t&kże prud
sta wiciele p?lskiej młodzieży 
&tuddu.jąc~ i robotnD.czej. 

Ck) 

tegrację I jedność wszystkioh 
boJOWników antyfaszystow• 
skich zmagaii - niezależnje od 
tego, na jakich frontach i w 
jakich formacjach walczyli, 
jakie reprezentowali kierunki 
polityczne i czy pracują dziś 
dla dobra Polski Ludowej we 
własnym kraju, czy los rzucił 
ich na obczyznę. Szczególnie 
ważnym akcentem w obradach 
kongresu, powszechnie podkre
ślan)'m w wystąpieniach dele
gatów, była troska o patrioty
czne, obywatelskie, w pełni 
zaangażowane wychowywanie 
społeczeństwa, a zwłaszcza mło 
dego pokolenia. 

Kierunki działania wszysi-
kich ogniw związku precyzuje 
uchwała lV Kongresu oraz 
zmieniony, dostosowany do 
aktualnych potrzeb organizacji 
statut, uzupełniony wstępem 
ideowo-programowym. · 

Kon1res dokonał wyboru no
wych władz ZBoWiD. Preze
sem Rady Naczelnej związku zo 
stal wybrany ponownie czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, premier J6zef Cyrankie 
wicz, a prezesem Zarządu 
Główne10 związku wYbrano -
l'ównie:i ponownie - zastępcę 
członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR - Mie
czysława Moczara. 

IJc:usłDią .lleac'res• •J'Aoso 

64 MOOJ D9t1iosły śmieJt 

Zderzenie 
samolotów 
w Wietnamie płd. 

.11* donosi z Sajgonu Agen
cja Reutera, 64 osoby poniosły 
śmierć, kiedy samolot cywilny 
południowowietnamski DC-4 zde 
rzył się w powietrzu z bom-
l>owcem amerykai\skim typu 
„Phantom" · w pobliżu Da 
Nang. Była to pierwsza kolizja 
między samolotem cywilnym, a 
samolotem wojskowym USA 
nad południowym Wietnamem. 
Ponaddźwiękowy bombowiec 

amerykański „Phantom" lądo
wał bezpiecznie w bazie Da 
N ang, 

~ ~'~"""'~'~'''""""'~"~~~~~~~---D"l-~!Oi!~~~~~ ~ ~ 
I~ 80/allemu ~ ~ I 'J.J KRONIKI WRZE6NIOW\!CH DNI I 
~ ~ I 21 wrzes'nia 1939 r. wsiadł c1o pał'OWosu 1 przyprowadził cały po- ~ 
~ ciąg na Dworzec Wschodni. Gen, Rómmel od- ~ 
~ znaczył Szczepana Srokę orderem Virtuti Mi- ~ I Rozmowy polsko-niemieckie w lłprawie ewa• litari. z a kuacji z Warszawy korpusu dyplomatycznego Po wyczerpaniu możliwości dalszej walki, po ~ I i cudzoziemców zostały zakończone. Przez li- wielu nieudanych próbach przebicia, okrążo- ~ 
~ nie obr1>nne na Pradze przechodzi 178 osób - ne przez wroga oddziały frontu południowego rJ 
~ dyplomatów i pracowników ambasad oraz złożyły broń. Około 500 żołnieuy przedarło się ~ 
~ 1.200 obcokrajowców, Wychodzi z nimi równiet do Lwowa. ~' 
~ amerykański dziennikarz i 1>perator filmowy Na zajętych terena~h Polski obejmuje rzadY ~ 
~ .Julian Bryan. Wynosi ze soba zrobione w Gestapo. Mnoża się masowe egzekucje ludnoś- ~ 
~ Warszawie filmy - bezcenne dokumenty hi- ci cywilnej, zwłaszcza na Słąsku, w Wielkopol- ~ 
~ storii. Filrn o obronie Warszawy pt. „Oblęże- sce i na Pomorzu. RO'Zstrzeliwani sa jeńcy ~ 
~ n ie", ukazał się na ekranach kin Europy za- wojenni. Giną działacze polityczni, społeczni ~ 
~ chodniej i Ameryki już po kilku tygodniach, i gospodarczy różnych ugrupowań, znane oso- ~ 
~ ukazując światu hitlerowskie barbarzyństwo. bistości. księża. Rozpoczyna się zaplanowana i.: 
~ Na wielu odcinkach warszawskier;o frontu i starannie przygotowana akcja eks,terminacji ~ 
~ notuje się w tym dniu silną wymianę ognia. ludności Polski. ~ 
~ Niemcy rO'Zpoznają siłę polskich linii obron- Według powojennych ustaleń historyków, te- ~ 
~ nych i podejmują pr6by ich przełamania. Pol- go dnia hitlerowcy dokonali masowego mordu ~. 
~ skie przeciwnatarcia I wypady skutecznie pa- w miejscowości Buk G6ralski w powiecie ~ 
~ raliżują zamiary przeciwnika. brodnickim na Pomorzu. Zginęło 12 Polaków - ~ 
~ Silny bój toczy się nadal na północnym rolników z Buku Góralskiego i Nowej Wsi, w I 
liiJ przedpolu Warszawy - na pograniczu Puszczy tym jeden nieletni. Egzekucji dokonali SS- ~ 
~ Kampinoskiej, skąd wrtąź jeszcze przedzierają mani i członkowie Selbstschutzu. Zbrodnię za- ~ I się żołnierze znad Bzury. Na pomoc nadcho- inspirowali miejscowi hitlerowcy denuncjując 2 
~ dzącym ruszają bataliony warszawskie, swoich wieloletnich sąsiadów i podżegając do 0 
~ 2 kompania saperów kolejowych kpt. Mości- mordu. ~ 
~~ brodzkiego wykonała wyprawę poza linię wła- Reinhard Heydrich zastępea Himmlera, ~ 

sny cb placówek, by ściągnąć stojący na torach zwołał tajną konferencję w Berlinie w spra- I 
~ pociąg z amunicją, W trakci" wyprawy kapi- wie przygotowań do tzw. ostatecznego rO'Zwią- ~ 
~ tan został ranny, a sytuację uratował kolejarz zania kwestii żydowskiej na terenach polskich. ~ 
~ Szczepan Sroka. który objął dowództwo. Kie- Na konfereńcji przedstawił metody i etapy tej ~ 

~ 
rując walką. własnoręcznie doczepił parow6z akcji, która w pierwszej fazie zakładała ~ I 
do pociągu, dopilnował naprawy uszkodzonych stworzenie wielkich skupisk ludności żydow- 0 

, torów, zabrał wszystkich rannych na pociąr;. skiej w gettach, a następnie ich likwidację. 0 
15. Następnie z grnpą żołnierzy obszedł z tyłu na- ~ 
l!!I cierających Niemców, wybił iQb. Wreszcie a. DĘBOWSKI ~ 
~»~~'l.»J.>..,>tt»M.'»1\» 7 ,. 7 >»~~~ 

wali li!M do I sekrełana ltC 
PZPR - Władysława GODl.Uł.kL 

d!~~nil~:e, o~=Dk~~~su 

Ruszyła wytwórnia 
kwasu siarkowego 
w Policach 

W największej inwestycji 
przemysłowej Pomorza zachOd 
niego - budującvm się kombi 
nacie chemicznym w Policach, 
ruszył pierwszy zakład - wy
twórnia kwasu siarkowego, Do 
końca br. dostarczy ona około 
55 tys. ton tego produktu. 
Pierwsze transporty kwasu 
siarkowego otrzymały jut 2 Po 
lic Szczecińskie Zakłady Nawo 
zów Fosforowych. 

A W)ęc dziś rozpoczęcie 
XXlV Krajowych Targów Po
znańskich. Na powierzchni 
88.300 m kW. zgromad.zono wszel 
kie dobra o wartości 41 milia~ 
dów złotych. Oferta niebaga
telna, a prym wśród wystaw
ców wiodą: kluczowy przemysł 
lekki., przemysł meblarski, spa 
żywczy i drobna wytwóre20ść. 
Weory li tylk? dla ozdoby 
zn.!knęły z ekspozycji. Wszel
kie nowości produkowane w 
małych seriach są specja.ln ie 
wyodrębn>aii.e. Zbie!"ający do
tąd najwięcej gromów za wy
stawowe ciągoty przemysł dzie 
wiarski, poważnie ogra.nlczyt 
ilość prezen·towa>11ych wzorów. 
Ogólną ocenę cha-rakteru, za 

ne, zap<>Zlllających hand,lowĆó~ 
z najnowszymi os1ągnięciarni 
pr·zemysłu - nie da ~i~ unik
nąć), ministeT p)dkreslił kil•ka 
cech charakterystycznych obec 
nych targów, Baczn i ejszą n!ż 
dotychczas uwagę zwrócono na 
i.eh informacyjny, w pewnym 
sensie sz1<oleniowy, charakter. 
Problemowe wystawy, m„ in. 
na temat osiągnięć w dziedu
nie transportu lub też na.jnow 
szej techniki pracy w hurcie 
i detalu tekstylno-odzieżowym 
wzbud•zają tu zainteresowanie 
równe temu związanemu z pa
wilonem odzieżowym, dziewiar 
skim czy '>buwniczym. Znacz-

(Dalszy ciąg na str. 2) 
let l mankamentów tegorocz- .---------------
nej „jesieni" przedstawił na 
wcz?>rajszej konferen<:jl pra1SO
wej minister handlu wewnętrz 
nego E. S:majder. Poza 
wspomnianą już prawie 100-
procentową realnością przemy
słowe1 oferty na I pół~ocze ro 
ku przyszłego (pewnego margi 
nesu wzorów inspirujących, u
kazujących prace lab-Oratoryj-

Rozprawa 

przeciwko kolpotf erom 
podżegających ulot11k 

llllllllllllllllłlllHIUHllllHlllUlllRIHlllHllllllHlllllllllllDllllllllllllllllll 

Z okazji 75-lecia „Boruty" i polskiego 

w CSRS 
W sądzie powiatowym w Kar 

lowych warach odbyła się 18 
bm. rozprawa w sprawie inicja 
torów kolportażu ulotek wzy
wających społeczeństwo do u
działu w zamieszkach sierpnio
wych ora:r u.lotek obrażających 
•ojusznlków CSRS. Trzej oskar 
żeni, funkcjonariusze Powiatowe 
go Komitetu Czechosłowackiej 
Partii Socjalis\ycznej 2l0Stall 
akazani na kilkumiesięczne ka· 
ry więzienia z zawieszeniem. 

przemysłu barwnikarskiego 

+ Ptlsi:e-czecllesłewacka wystawa wyrebiw 
cllmicZIJQ + P•kaz kelera 

Ponad ł,5-ą.d~ RłOp Za 
kładów Przemysłu Barwników 
„Boruta" w Zgierzu obchodzi
ła wczoraj 7$ rocznicę powata 
nia tego pierwszes(I I najwięk 
szego w kraju producenta 
barwników. W godzinM:h przed 
południowych do zakładu przy 
byli: pn:edstawiciele resortu 
chemii z ministrem A. Radliń 
skim, zastępca przewodniczące
go Federalnego Komitetu do 
spraw Przemysłu Czeehosłowa 
cji inż. Vlastimil Płechac, 
przedstawiciele zjednoczeń prze 
mysłowych w lm'aju i w Cze
chosłowacji, radca handlowy 
amba&adv CSRS w Warszawie 
Josef Peśl. 
Goście p0 zwiedze.trl• ukła

du w Zgierzu. udali się do 
Przedsiębiorstwa Obrotu Che
mikaliami Orga.niczn:Kmi i 

Wynawa obranJe l!Mobek za 
kładów zrzeszonych w ZJedno 
czeniu Prze.mysłu Organiczne
go w Warszawie l Zakładów 
chemii Przemysłowej w Par
dubicach. 

Prsy okazji wystawy, na kt6 
rej zgromadzono dosłownie 
wszystko co produkuje polski 
I czechosłowacki przemysł or
poiczny, zorganizowany zo
stał pokaz koloru, który pre
zentowała na przykładzie o
dzieży łódzka „Telimena". 

Ulepszony 
"Trabant" 

Produi:encl popula·mego ta'k
te i w naszym k;raju samocho 
du osobowego „Tra.bant" u. 
lepszyld w istotny sposób je
go silni•k, zwiększając moc z 
23 do 26 koni mechanicznych. 
Nowe rozwiązania kons·trukcyj · 
ne zapewniły także lepsze 
przyspieszenie. Równocześnie 
n '>WY silnilk spal.a o,s litra ben 
zyny mniej n.a 100 k·m. 

w sod:rinach wieczornych z „„ .... „ .... „ ........ " .... "'""-...\ 
okazji 75-lecia „Boruty" w 
Teatrze Wielkim odbyła się 
uroczysta akademia w której 
wzięli udział gospodarze woje
w6dztwa łódzkiego z I sekre
ła.Mem KW PZPR - J. Mu-

(Dalszy ciąg na str. 2) 
Ba.rwnikamd nChemikolor" w ... ------------------------------
Łodzi, gdzie otwarta zosłała 
polsko-czechosłowacka wystawa 
barwników i środk6w pomoc
niczych. Otwarcia wystawy do 
konali: min. A. Radliński i 
wiceprzewodniczący Federalne
go Komitetu do spraw Prze
mysłu CSRS V. Plechae. 

Spotkanie 
w gronie agresorów 

Sekretarz stanu USA William 
Rogers przeprowadzi.I w sobotę 
rozmowy z ministrami spraw 
zagranicznych krajów, uczest
niczących po stronie Stanów 
Zjednoczonych w wojnie wiet
namskiej. Ogłoszony komuni
kat stwierdza, że omawiano 
m. in. problem „zmiany roz
lokowania" wojsk sojuszni
ków USA w Wietnamie po
łudn!owvm. 

e Zbiorawe mogiły dzieci e Wśr6d więzniów-
400 księży e Okupacyjna trageoia podłódzkiego 
miasteczka 

Lager in lreustadt 
Pod tlił na.,,wą kryło się w 

czasie o((upacji miejsc& kaźni 
tysięcy Polaków, Rosjan i Zy
dów. „Obóz w wiernym mie
ście" składał się z zespołu po 
fabrycznych budynków zakła
dów Schweikerta w podl6dz
kim Konstantynowie. 

Zorganizowany jesienią 1939 
r. już w styczniu 1940 przyj
mował Polaków wysiedlonych 
z wojew6dztw poznańskiego i 
łódzkiego, a następnie również 
więźni6w politycznych, księty, 

wreszcie dzieci rosyjskie z te
renów Z.SRR, zajętych pł'Z~ 
wojska hi·tlerowskie. 

Adolf li pod ochronq policji 

O tych, mało na ogół zna
nych faktach, poinformował 
nas b. więzień obozu p. Kazi
mierz Brynsk1, opisując w li· 
ście do redakcji straszliwe wa 
runki w jakicb przebywali 
tam wysiedleni i aresztowani, 
Więźniowie spali na gołym ce
mencie. ich wyżywienie zaś o
graniczało się do zupy z po
krzyw i zepsu,tych ziemni,aków, 
maleńkiej racji chleba z żyt
nich otrąb oraz czarnej „ka
wyu. 
Przypuszczając, że opisywane 

fakty muszą być znane HeT
szemu gronu ludzi, zwłaszcza 
mieszkańcom Konstantynowa. 
urlaliśmv się na teren dawne 
go obozu. Jedną z osób, która 
przez cala okupację przebywa 
la w miasteczku, jest kierow
nik miejscowej szkoły p, Igna
cy Wasilewski. On też pełnią„ 
funkcję pierwszego powojenne 
go burmistrza Konstantynowa 
miał okazję badać tajne archi 
wum gestapo (przy obecnym 
Pl. Kościuszki 10). Uciekający 
hitlerowcy zostawili tn m. in. 
pełną kartotekę nazwisk ora2 

Robotnłcy Zagłębia Ruhry 
studenci zorganizowall w sobo
tę demonstrację protestacyjną, 
przeciwko neonazistowskiej par 
t i narodowo - demokratycznej 
(NPD), która zwołała w iec do 
Essen, z udziałem Adolfa Von 
Thaddena. Von Thadden strze
żony przez kordony policji u
siłował wygłosić przemówienie 
na wiecu. Szef NPD mówjł 

zamknięty w kllatce kUloodpor
nej, • pośród barykad wzniesio
nych przez 1><>1icję. 
Młodzi robotnicy I stude nci 

wdarli się na barykady, by u
n iemożliwić von Tha ddenowi 
wygloi:zenie przemówienia. Do-l 
szło do rękoczynów. Policja a
resztowała 5 demonstrantów i 
jednego bojówkarza ?.e służby 
porządkowej NPD. UJalszy ciąg na str. :.tł 



'~n~.!„ ~.~~.!'~,~~n~'"~'~ UroczYsta (Dokończenie ze str. 1) 

nre rozszertz.0no także bezpo
średnio ha.ndlową dzi·ała!ność 
targową. Część airtykułów pre 
zentowanych na poprzednich 
ta·rgac.h na wystawie mody 
młod•zieżowej, znala·zła s !ę tym 
razem na półkach stoisk kier
maszowych. 

natomiast z dużym aplau,zem k d • 
spotka.la się kolektja męsi< 1 ch a a em1a 
marynar ek 1 płaszczy dam-

życia w pok@łU 

ziemi. 
na ojczystej 

MLn ister E. Sznajder podzie
lił s 1ę z d•ziennikarzami 0 pi
niam! sfo rmuhwanymi przez 
handlowców na temat poszcze 
gólnych kolekcji. I ta·k np. 
pr zemysł oó'l:ieżowy zdobył w 
ich oczach ocenę dobrą. N!e
stety, jego walory są znaczn:e 
obn iżane przez ciągle jeszcze 
n iedostateczny poz!om pewne
go typu tkan!n. Jest t 0 w i
d ;czne zwła&z.cza w grup' e 
płaszczy damskich i młodz' eżo 
wych oraz w kolekcji b'.elizny 
osobl,;.tej. Uwagi krytyczne pa 
dly ta)<że pod adresem wzor-

skich. . N ie wzbudziło zastrze
żeń wzor.nietwo i k<>loryzacja 
wyrobów d ziewiarskich (pop ie
ramy ten ')Sąd). Zwrócono jed 
nak uwagę na ubóstwo stoso
wanych techn ik dziew:arskich. 
Ocena obuwia nie odbiega od 
czynionych już od lat. 

M in. Szna.jder dodał, że w 
dziedzin ie ar tykułów "Pożyw
czych czeka nas w IV kwarta
le powa;,ny wzrost dostaw dro 
b ;u (o ponad 24 proc. w po
równan; u z anahgicznym okre 
sem roku ub i egłego) ryb, ttusz 
czów w ogóle, OW')CÓW i wa
rzyw ~importu. 

Przewiduje się, że w IV 
kwartale nastąpi dalsz>1 popra 
wa zaopatrzenia w artykuły 
pr zemyslowe. 

I. SLEDZl!Q'SKA 

o~tatnia droga 
SI. Bartosika 
O godzinie 1'2 ruszył wczoraj 

z Placu Pokoju k0<ndukt żałob
ny odprowa<lz.ający na m iejsce 
wiecznego spoczynku przewod
niczącego Wojewód·zkiej Komi
sji Kontroli Pa'1'tyjnej I człon
ka CKKP - Stanisława Ba:t'l
s1ka. Za trumną wiezioną na 
pokrytym czerwonym płótnem 
samochodzie szła rodzina Zmar
tego, a na9tę-pnie towarzysze 
Jego walk i pra>ey: człon.ko
w:e Egzekwtyw KW i KL 
PZPR z I sekreta.rzami KW 
i KL: Jerzym Muszyńskim i Jó 
zefem Spyahalskim, przewod
n ! c·zący Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej Zenem No
wak, kier'lwnik Wydzi ału Or
gan izacyjnego KC PZPR Ed
ward Babiuch, ozłonkowie pre
zyd :ów WRN i RN m. Lodzi 
z przewodniczącymi Czesławem 
Sad<>wskim i Edwardem Kaź
mierczakiem, przedstawiciele 
stronnictrw politycznych, orga-

niza.cji społecznych i młodzie
żowych, WP i MO. 

Na<! trumną Zmarłego na 
ement=zu Komunalnym I se
kre.tarz KW PZPR Jerzy Mu
szyński wygłosił pożegnalne 
przemówie.nie, wspomhnając za 
sługi Stanisława Bartosika, Je
go ży.cie wypełnhne walką .o 
wolność i sprawi edliwość s-po
łeczną, podkreślając zalety Je
g-o charakteru, które pozwala
ły Mu wnokdiwie, sumiennie 
i uczciwie pełnić funkcje. od 
których zależały losy ludzi. 
Trumnę ze zwłokami Złożono 

w grO'bie w Alei zasł·użonych. 
Pochyliły się nad mogiłą s.ztan 
dary . organ·izacji partyjnych, 
związkC>wych i młod'Zlieiowycll. 
K<>mpa.n ia WP trzY'krotną sal
wą honorową pożegnała wy
bitnego Zmairłego; wieńce i 
wiąza•nki kwiatów pokryły Je
go mogiłę. , 

(jp) 

PODZl~KOWANIE 

Wszystkim, którzy w Masie choroby i po śmierci oka

zali wiele serdec'Ulości, pomocy i współczucia ora.z 

wzięli udział w pogrzebie naszego Drogiego Męźa i Ojca 

Stanisława Bartosika 
szMególnie towa.rzyszom 
zdrowia oraz wszystkim 
składajt\ podziękowanie 

pracy, lekarzom 
przyjaciołom i 

służbie 

znajomym 

ŻONA, CÓRKA, SYN 

(Dokończenie ze str. 1) . 

szyńskim przewodniczącym 
Prezydium WRN - Cz. Sa.dow 
skim. Przedstawiciele re11ortów 
chemii polskiej z min. A. Ra 
dlińskim i czechosl-c>wackiej z 
wiceprzewodniczącym Federalne 
go Komitetu d-0 spraw Przemy 
siu CSRS V. Plechacelll, przl!d 
stawiciele zw. Zaw. Chemików 
z przewodniczącym ZG - T. 
Pawlakiem, przedstawiciele zje 
dnoczeń przemysłowych pol
skich i czechoslowackich, przed 
stawieiele przemysłu chemicz• 
nego z NRD, pNedstawiciele 
przemysłu włókienniczego, skó 
rzanego, papierni.czego i in. 

21 wr2'9Śnia przypada między-
narodowy dmeń solidarności z 
narodami a•raQos'kim:i. Z tej '>'ka 
zji Polski K<>l.llitet Solidarności 

z Narodami Azj~ I Atryki prze 
syla wyrazy braterskiej solidar 

Młodzież Górnej 
WIJIJrała 
spartakiadę ZMS 

sa-
wod.n-ilków uczestn1czyło wczoraj 
w &PaT"takiad2lie wrgani.wwamej 
wzO'row<> prz.ez U. ZMS. 

w trakcie akademii odczyta
ny został list członka Biura 
Politycznego KC PZPR, prze
wodniczącego CRZZ - I. Logi
Sowińskie&o skierowany do za 
logi „Boruty". Przemówienia Był.a 1>o impreza podslllllOIWU;fą 
wygłosili także I sekretarz KW ca akcję letnią i obozową. 
PZPR - J. Muszyński i min. 
A. Radliński. Referat o 75-Iet W puilllktacjli. .,gól!n,ej zdecydo
nim dorobku zakładu wygło- wane zwylCięstwo odnieśli repre 
sil dyr. ZPB „Boo-uta" - L. zentan<:i Dziebnicy Górna. któ-

Ja:ite~kazji uroczystości 46 Pra ,rzy na 9 pt.zewio.zianych progra 
cowników zgia<rskiego zakładu mem konkuTencjli, .aż w 7 wy
udekorowanych zostało wysoki pa<lkach „naleźli się na pierw. 
mi odznaczeniami państwowymi. sz'...., IXll)ejscach i dwa raZY za 
M. in. Krzyże Kawalerskie Or- J~-
deru Odrodzenia Polski otrzy- jęlii drugie m iejsce. za Dzie1'n·i
mali: Ka.'Zimierz Klisz·ko i Mi cą Górna ma•la1!ły się k<>le}no 
chał Marciniak. 16 pracowni- następujące dzieJ.n.;.ce: Bału~y. 
ków otrzymało Honorowe Od-
znaki Woj. Lódd:iego. (Z) I $ródmieście, Widzew 1 Polesie. 

(Dokończenie ze str. 1) 
fotografii swych współpraoow
nik6w i konfidentów. 
Według relacił p. Wasilew-

skiego tysiące osób Zlllarło w 
obozie lub zostało zamordowa
nych w najbliższej jego okolicy. 
w jednym tylko roku .19~L· 
zmarło tu na &kutek wycien. 
czenia i chorób ponad 60ll ko 
biet i mężczyzn. Najwięcej led 
nak glnęło d~eci. Jal< twier
dzi tutejszy gospodarz - Sta-
nisław Kądziela, bywało, że 
wywoził codziennie z terenu 
Jagru po zo i więcej dziecię
cych trupów. Mogiły tych bea 
imiennych ofiar zajmują na 
konstantyn&wskim cmentarzu 

· kilkusetmetrowy obszar. 
lnnyob więźniów - m. In. 

żydów. uśmiercano poza obo
zem. W październiku 1941 r. 
zwiezi-0no do Konstantynowa 
ok. 409 księży katolickich (by 
li też wśród nich mariawici) 
których następnie przetranspor 
towan-0 do obozów zagłady,. · 
Większość więźniów „Lage-r 

.głównie· z miejsc<>'Wyeh Niem
ców. Szc-gólnym be11tialstwem 
odznaozali się Bruoe Jende 
(komendant łagru). jego zastęp 
ca - Hahn, po.za tym Oskar 
Gerhard i komendant posterun 
ku poUcji niemieckiej Oswald 
schultz. Ten ostatni zastrzelił 
w-e wrześniu 1939 r. ~ej~!'owe 
go lekarza Leona Okwiecmsk1e 
go oraa Zygmtmta Dobrosa 
(działacza związków kl"'!?ow_ych) 
i robotnika Leona Del~k1ego. 

Mieszkająca wówczas w po
blizu obozu p. Wasilewska 
przypomina sobie, ie w r. 1943 
do opróżnionego s polskich 
więźniów łagru p.n:ywieZ'iono 
transport dzieci rosyjskich w 
wieku od · 5 do 11 lat. „Opie
kę" nad nim; sprawowali wła
sowcy P9d dow6d:Dtwem nowe 
go komendanta, przybyłego s 
głębi Niemiec. 

W pa.mięci rta~ych mlen
.kańców Konstantynowa zacho
wało Się sporo faktów związa 
nych s istnleniem obozu. By
łoby l:"ieczą ze wso;ech miar 
wskazaną zebranie tych wspom 
nień, jak równjet d«H<umentów 

ności l pel:nego poparcia dla 
słusznej 1 sprawiedliwej walki 
narodów arabskich o zllkwido- · 
wanie następstw imperialistycz
nej agresji izraelskiej, o pełne 

zac~owanie niezawisłości i in
tegralności terytoriallnej państw 

1 arabskich. 

Polski Komitet Solidarności z 
Narodami Azji i Afryki - czy
tamy w oświadczeniu - wyra
żając opinię społeczeństwa pol
skiego popiera w pełni wysił
ki państw arabskich zmierzają
ce do pokojowego rozwiązania 

konfliktu blli>kowschodniego i 
podziela słuszne oburzenie na
rodów arabskich w związku z 
prowokacjami zbrojnyini I:tra!'
la 1 barbarzyńskimi aktami ter
roru i bezprawia władz izrael
skich na okupowanych teryto-1 
riach arabskich oraz domaga 
się sprawiedliwego rozwiązania 

sprawy uchodźców palestyń
skf.ch i jak najszybszego poli
tycznego uregulowania proble
mu bliskowschodniego zgodnie 
z rezolucją Rady Bezpiec-zeń

stwa z 22 l:istopada 1967 roku., 

Kol. MARII KRZEMIJll'SKIEJ 
wyrazy serdecznego Wlpółczu 
cia z powodu zgonu 

OJCA 

Dnia ze września 198' roku 
zmarł ukochany Mąż, Ojciec, 
Syn i Brat, przeżywszy lat ł3 

S. t p, 

Jerzy Lech 
Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi w dniu 2Z. IX. 
br. o godz. 16 " kaplicy cmen 
tarza przy ul. Ogrodowej. o 
czym zawiadamiamy pogrąłe

ni w głębokim smutku 

:tONA, SYN, RODZICE, 
BRAT z ŻONĄ i 

SZWAGllER z ZONĄ 

POGODA: --
Zachmurzenie umiarkowane, 

przejściowo duże, możliwe 
przelotne opady deszczu. Tem
peratura minimalna około 8 
stopni, maksymalna 13 stop
ni C. Wiatry umiarkowane l 
dość silne zachodnie 1 półnoo
no-zachodn!e. 

Jutro nadal chłodno. 
Słońce dziś zajdzie o godzi 

nie 1'1.45, a jutro wzejdzie tt 
5.26. 

Imieniny obchodzą dziś Hipó 
lit i Mateusz. (Z) 

Kronika wypadków 
+ W Rochowie pow. Lęcizy

ca w gospoda.rstwie A. Kopeć 
od iskry z komi!na spaliły się 
stodoła i obora. swaty wyno
szą 45 tys. zł. 

+ W GawłO'Wie, pow. Pa 
jęczno skutkiem wad w syste 
mie ogrzewczvm w gospoda€ 
st.wie K. Michalaka spaliły się 
dom m ieszkalny. stodoła i obo 
ra, Straty wyn ')Sozą 2-0 tys. zł. 
+ W Piot r kowie przy ul 

Woloorskiej spaEła S'ię stodo 
la na!leżąca do Spółdz. N a praw 
Sarnocbod">wyeh i Transpocto
wych. Przyczyną pażaru był0 
zwarcie w instalacji elektryc-z 
nej. + W Strzelnł, pow. br.zezlń 
slri Pio<br Przeręta, jadą·c mo
tocyldem, prze-wrócił się I do
znał obrażeń ciała. Przy•czyną 
wypad'k>U było pękn ięc ie dętki 

+ W ' Tomaszowie Wie,;ław 
Lenart-O"N'icz, prow&dząc samo 
chóct. „NJ"Sa" najecllał n.a ro
werzystę Ign. Dąbrowskiego. 

R'llWer.zys.ta przebywa w szp>
talu. + 18 bm. w Podzam<?'Zll tVl'ie 
rus~w) nietr.zeźwy kierowca 
Edward Swbert p!'O'Wadząc mo 
tocykl potrącił przechodnia 
który do:onał poważnych obra 
zeń ciała. Pro)<,ura.tor wyda 
nakaz a<resztowam.\a kierowcy. 

+ Na ulicy WielkopolSkiej 
k ie-rowca motocykla J. Bezul 
ski (Zbiorc= li;!) potrącił na 
przejściu dla piesz)'ch 74-<le<t 
mą M. Arbl.ńską, kt6rą w sta 
n ie ciężlkim pDzewi e.zi.on ') do 
Sz-pita•l• im. BarJi.ckiego. Swiad 
kowie tego wypadku proozend 
są o zgloszeon<ie się do WKRD 
ul. Wł. Bytomskiej 60 lrub te
lef<lllkz:n.ie na numer 516-62.. 

(!Z) 

Dnia 20 września 19'9 roku zmarł 

low. Mieczysław Kornacki 
b. więsień oboZ11 koncentracyjnego w Dachau. esłonek za
rządu Wojewódzkiego i wiceprzewodniczący Oddziału Pow. 
Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich, odznaczony Ho
norową Odznaką Za1>łużonego D:dalacza TRZZ i szeregiem 

innych odznać~il · · panstwowyóh I honorowych. 
~ODZINIE Zmarłego •erdeczne wyrasy wspólC1111Cia 

•kla41aJ~ 
I NAJBLIŻSZA RODZINA 

i111 Treustadt" · zatrudniano w 
okolicznych, zabranych Pola
kom gospodarstwacJl rol.1:1yi:h. 
Polska ludnoS<! mia'steczl<a pod 
rzucała im wiec-zorem paczki 

r it• ·Il stów, ' które ~entuali:t1e 
zna.fdują się jeślzcze ... posiada 
niu b. więźnl6w. "Lager in T'tea PREZ DIUM ZAllZ. 

~dt" nie .moi.e :ulęc sapom- .„ ••• ,~ .... „„„.„ " lili'liI' 'lil"- -···"-- '-.a.w_.IA„T·O·W·K·G·O·TR-·ZZ·-····ł..·O·D'Zl----.; ,. 
„~ - . ,, z tywnoicil\- " . , 

Załoga obo"!l rekru\ow.ął': się nieni u. Uoi) •. • 

ES SPORT iii SPORT li SPOR"r !di SPORT • SPORr li SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 

T~~"~~ ~~~~~::~:~~:~~:~~:i~ ~~J~~;.~~~~~r.~~~~~:~! w Ry~~~~~o;::E:;~~E~ 
Unii 2. Liga międzywojewódzka: prezentanci wypadli na ogół bar- dów życiowych. Dobrze się sta-1 ki 44,8. 

piej, stąd :lamóa na torze w 
Rybnilku bardziej kwadratowym 
powilnna 1m przynieść lepsze te 
zulta1ty, (M, S.) 

Conc, . dia - Star·t, godo:. 15 w dzo słabo w porównaniu do mi- Io, że w naszej drużynie zna- Sztafeta 4 x 100 mężczyzn• l. Cały Ry<bnik żyje jlUż ~ c;ttut
P iot,k'.>wie, Włólrndar<l . Pa.b. - st:zostw, które odbywały się w lazło _się kilku bardzo .obiecują- Fran_p-ja 38,8, 2. zwią.zel<; Radziec- , sze~o czasu preygotowawao:u. do 

'h'.1s!a, godz. In.15 w P.at:>i.anicach. mmionych latach. cych, i młodych zawodników jak ki 39,3, 31 CzechĆ>Sło'\vacja 39,5, ł.j d·ruzyi:owych, m>Strizostw. SW'la'ta 
Liga okręgowa: Czarni Kutno - Lekkoatleci nasi z Aten przy- chociażby l':'l~randa. . I Polska 39,S; 5• NRD . 39,6, 6• NRF na zuż;J.u, które po raz pierw~z: 
Warta, godz. 15.30, ChKS - wiozą do kraju dwa złote me- Oto wynik.i wczorajszych fina- 39 6 . „ odbędą Sifl w tym m~ym rota 
P'.otrcovia godz. l't.15, Start II . . ć łów· j , . steczk.u, będącY'Jil st)1"cą „cząr- łJ • ł ·od 2 O 
- Stal godz. IJ, Pogoń Zd. Wo dale: Sarny i Wernera oraz pię llG ' m pl• 1 Ottoz (Włochy) 3000 m z pi:zeszkodamr: 1. Je-1 nego sportu" w naszym kraju. Is a -- ra : 
la - J?zu.ra god·~ 15.30, Lech ia brązowych: Szordyjko~sk~!ltkf~ 13,5, 2. He~e~y (W. Brytania) l3,7, -Jev (Bułgaria) 8.25,0, 2._ Mozorow 

1 
Miejscowi dzialac:ze cl_lcą tę po-

Tomaszow - Wloknia:z n_ L. wos.za,_ Nowakowe • rę 21 e 3. Pascoe (W. Brytania) 13,9. „ (ZSRip 8.25,6, 3, Dudin (ZSRR) l wauią intprezę zorganizować jak Woz">raj rozegrano dwa spo-t-

godz. 15.30 Polonia P:O't<rkow go ljSidłt ód ił J _ 100 m ppł, kobiet: l. Balzer 8.26,6, 7. Maranda (Polska) 8.39,6, najlepiej, by w przyszl~ roku lka.nia piłkarskie 0 
mlstrzootwo 1 

W :dzew, g'.>dz. 11, Metalowiec - Na w1ęKs:zy zaw sprlaw . a ha (NRD) 133 2 Podeswa (NRD) 10. Lners (Polska) 8.ł6,6. konkurować o , przyzname orga- ligi i jedno o mist.rzostwo li 
Włókniarz Al godz u worska. iepsko skaka o się c o . • • · I niucji bnału ilndywid·ualn)"Ch "rli. 

~ . · ' remu Stępniowi. Kilka gorzkich 13,3, . 3 •. N<>wak (Polska) 13,7, 5, ~500 m mężczyan: 1. Whetton I mistrzostw świata, ~y po raz ....., 
Koszykówka. PóMmaty rozgry- słów należy się również naszym Sukniewu~ 0'.olska) 13,8. . ' ! (W. Bryt.) 3.39,4, 2. Murphy (Ir- pierwszy w histordi świ.ii•towego Wi5ł.a pokonała Odrę 2:o. Obie 

w _ek 0 Puchar CRZZ w koszy-1 obu sztafetom. Li<:zyliśmy na 1500 m kobiet: 1.. ;Iehllckova ~andia) 3.39,5, 3. Szordykowski 
1 
żużla odbędą się nie w Angloi bramki zcl.obył w 24 i 90 mi<n. 

kowce męzozyzn, godz. lL3o jeden z medali w sztafecie 4 x 400 (CSRS) 4.10,7 (rekord swiata), 2. · lł,•o!ska) 3 39 8, 11) Maius.ki (Pol- : i szwecj~ a w Polsce Dlatego Ha·usner. 
Skra . - Społem _godz. l3, LKS m a tymczaiem przyslowiowy - Gommers (Holandia) 4.11,9, 3. Pigni ska) 3 48 ł. · ' I też piękn'ie wyrem')nt;.,..a.io sta V\' drugi.ro meczu rozegranym 
- Widzew, ul. Północna 36• Wi kl,ops (Włochy) 4.12,0. · ' J. · ' di-on wybudowano pawilon, za w Rzeszowie miejscowa Stal, 

dzew -:-- OZ05 Ols~tyn god.z. 111 . · . . . I 200 m mężczyzn: 1. Clerc · Tyczka: 1. Nordwlg (NRD) 5,30, łoro,',0 światła _ czY'li zrobiono która obchodz:il:a wczor,aj jubi-
w hałd na Wi.dz~ie. NiewątpbWle._ że. po powrocie z (Szwajcaria) 20 6 2. Burde (NRD) 2„ Isaksson (Szwecja) 5,20, 3) Ri-1 wszystko by ż:uż.lowcy ZSRR leusz 30-łecia swego ist.n'.enia, 

. Aten rozpocznie się dyskusja na ' ' · h' (Wł · h ) · 5 10 · l ' ' . . . ! k ł 1 c · 
Siatkó":'ka~ Sta.r1 - kadra n.a- te1I1at upadku naszej lekkoatie- 20,9, 3, Nowosz (Polska) 20,9, g i oc Y , . w .. Brrtaonlll, Szwecji l Polski po ona a :o 'racov ię. 

rodowa Juniorek, mecz towa•rzy- I tyki. Najlepiej będzie, jak zacz- j . . , 4 x 400 pi mężczym: 1) ;Francja czuM się ru jak naj.!ey!eJ. W mec-zu o mistrzostwo n li-

ski g?dz. lO, ul. Teresy 5fi._ I nie111y ją wprowadzać do szkół, p• d J 3.02,3, 2.' ZSRR 3.03,0, 3, , NRF I Po.!acy trey\krobzl'ie zdobywa:U gi Arconia przegrała O;l (0:0) z 

_ Tifi~ ~ołl!,wyH Zfuedn~zen~ Pi:: I do młodzieży wiejskiej i mniej Ierwsze llle R e 3.03,1, 4. Polska 3.03,1, tytuły <iruży.nowego mistrza Garbarnią. * • 
N;witl~ 11 ' u g z. ' 

1 
dyskutować! „a niew1'!tpliwie po-1 • , , Rzut młotem: 1. Bondarczuk . świata .<1961, 1965 i 1966 r.) pięć • 

Piłka rę~zna. Start _ lskTa trafimy wrocic do świe~lai:iego o- 03SZyCh ClęZ3f0WC0W (ZSRR) 74,68 (rek. świata), 2 .. razy brn.mi.fo<Wa•li Angl~y, a raz W meczu o mistrzostwo ligi o-

Kielce, Lga m!ędzywojewódzka k_resu~ kiedy start?wab ~ zwy- Klim (ZSRR) 72,74, 3.. Theimer Szwedzi. kręgow<;j L!~S _I B wygrał z re--

kobiet, god!Z. 12, ul. Teresy .56. cięzah tacy nasi mistrzowie, jak: i Wczoraj w Warszawie rozpoczę- (NRD) 72,02. . Nama drużyna wystąpi w sokła zerwaIDI. Włokn1arza (P) 2:.0 (l:O). 

Anilana - Swit Wol ica, llga ły się mistrzostwa ś-wiata i Eu-1 dz1e: Wyglenda, P')gor~elSkl., Jaill I 
m:ę-dzywojewódzka kob,et, godoz. -A • • . • ca•rz, Pod.teck1, Glueck!1ch, ZSRR: 

<l 30 ul S boi 1 Ud ropy w pvunoszemu cięzarow. Klemen.tJiew Kurylenko Dubi- T • I I 
1 ~~lars~wo~ v~waw~cig „Sz1a- ana Pierwsi walkę o medale rozpo- Bokserzy Widzewa nin, Smirno'w, 'Drofim~. Anglia: en1s s o owy 
k ' em walk nad Bzurą" godz a.Jo częli zawodnicy w wadze muszej. I Briggs, Ma•uger, Boocock, Moooe, W derbach 10· Azkich tenisa sto-
• • „ m e Ashby. Szwecja: Holmqist (star- u 

W Lęc~cy. . • pr za W wyciskaniu mistrzem został wygrali 13:1'7 tował w czwartek w Lodzi), !owego Włókniarz pokonął Eltę 
Szermierka. Turniej szpadowy w. Kriszcziszin (ZSRR) - 112,5 Jansson, E'undin M!chanek. Aż 6:3. Punkty dla Włókniarza zdo-

o Memoriał Z. RudnLckiego, go- Try·buny stad•ionu LKS zapeł- kg. Srebrny medal zdobył S. (i"' · . z ' 1·2 z tych za,wodników startowa byli: Garczyli.ski - 3, a J. Do-

dz i•na 9 i 13 . . ul: A. Struga 6: illiły się mlod•zieżą, która o~a- Holczreiter (Węgry) - 110 kg, a Z orn1K1em agorze lo tydzień temu w Wembley. micz, Lasota i Derdoń po jed-
HokeJ na trawie. _. Bud:iwla1111 sk ;.wała piłkarzy, motocykl:s\ow brązowy Zygmunt smalcerz (Pol- Polacy na prost">ką1nych torach nym. Punkty dla Elty zdobyli: 

- Grunwald Poznan, I liga, Mo i wspani.!lle wytresowaille ska) - 105 kg. j Wczoraj w Pałacu Sportowym a.ngialskich nie c-zują s.ię najle- Czerwiński - 2 i Mikst - 1. 
godz. 15, ul. Letnia ł. psy. Impreza zorga.nizowana w!' w Lodzi rozegrany został mecz 

Zapasy. Budowlani - Chemik 25-lec!e MO, udała się pod każ W rwaniu złotym medalistą zo- bokserski o mistrzostwo Il Jigi 

Wojciechów _ Gwardia wr. st. dym wizględem. stal w. Smietanin (ZSRR) - 102,5 rn1ędzy zęspolem Widzewa, a dru- D e I" VII I" • k I k• 
kl. II · !Lg.a, godz. 10, ud. Krzyżo- Na p ;erwszy ogień programu kg, srebrnym W~lter Szołtysek żyną Gornika z Zagórza. ' ZIS W"WSCłg o ars I 
wa ~ poszedł mecz Prasa - . MO. . i (Polska) - 1-00 kg i brązowym C. Pewne zwycięstwo odnieśli pięś J 

Byh s·poro humoru i radości, . Sukohmda (Syjam) - 97,5 kg, a . . . . • , 

Wypiorczyk 
wyeliminowany 

było nawet więcej lub mniej w klasyfikacji mistrzostw Euro- c:a.rze Widzewa, . którzy wzmoc- ; Szlakiem Bohaterow Wal~ nad Bzurą" 
celnych strzałów na bramkę, a py w. Kriszcziszin (ZSRR) - ml! dswojądkpozycię li ratując się n n. 
illajzdolnieJfi.i zawodpilcy w cza- 97 5 kg. I prze spa iem z gi, I 
sie trwaillia mec.zu· nagradzani I ' . Zdobyte wczoraj punkty są Dziś na trasie długoścl około la.me prnez poszc:oególne m iejsco 
bY'li czekoladą. W podrzucie: 1) Sm!etanm wyjątkowo cenne. Decydujący 200 klm ro.zeg.rany zos~~ie w w-ości przejeżdzać będą w n a -

Mecz wygrał. zespół MO 3:0.. (ZSRR) - 130 kg, 2) Szołtysek mecz 0 utrzymanie się Widzewa ~on.kuren·cj1 . ogólnoJ,>ołskieJ wy- stę,pujących g~~:nach: Poddębi-
Bard•zo ładnie wypadł popis (Polska) - 130 kg, 3) KrJSzcziszm w lidze rozegrany zostan'e 19 sc•g kola•rsk:i „Sz.l:a.k1em boha.te- ce - 9.15. UmeJów - 9.«0, Dą-

W OO'bywa,jących się w Sofii ak;robatyc;zn.ej ja.:lldy 111otocyk1i- (ZSRR) - 127,~ kg. października w Elbląg- ' z ~iej- rów "'."aJk nad Bzu'l'ą". Nadizw~- ~i<: -: 10, Kłodawa - 10.25, Kro-
m:s.trzostwach zapaśniczych Eu- stow. Naiwię-cej braw i te> cat- j scow m Startem 

1 
czaj !JflteresuJąco za1powiada się sruewice - 10.45, Kutno - 11.10, 

opy w styilu wolnym, łodz'ianin kiem zasłwilony""1 zebrali • trese- Ostateczna kolejność w trójbo- Y '. wyścig główny, kltóry zgromadzi Lowicz - lZ.20, Piątek - 13.?0, 

Wypiorczyk został, niestety wy •r.zy i sym.patyc:;:ne p ieski. s ·ka- ju wagi '!'usz~j _Jest następuJąca: Pt!n~ty dla W~dzewa. Z~<?b?'ll: na starcie wielu popu1arnych i Do Lęczycy na metę główną ko 

elimmowany z dalszych spot- kały one, pełzały, jeźdzHy mo- 1) '!'· ~rJSzcziszm (ZSRR), 2) W. J>ro;i:~a.1, .Radzik?wski. .F•.ll1>1ak, dosk'.>nały<Cl1 kola•rzy, Nagrody Jarze przyjadą 0 godz. 13.50. 
kań. Wypio·rcz:Y'k pr~ał W>C2>0 tcx:yklean, wd.raipY'W'3'1y się po Sm1etanlll (ZSRR) - obaj po 7,5 Rosmski, Piech, C1chulSik1 1 Ska• przech<>dDieJ brO&ld w. K-0wal- Na trasie przew;ictsiane są lo-t-

rad z Ba,jko ('Węgry). dnbi'lllie, łapały ,..ol>u!l.gainów" i kg, 3) W. Szołtysek: (Polska ) - tu~!, który. pojedynek swój za- ski. ne finisze z nagrodami. Wyścis 

Z naszych za,paśnlków we wezo „przestępców". 335 kg. Drugi reprezentant Polski konczył remisem. j Kola·l'Ze :?Jgło.sze>nii do wyliPc!lgu odbywa się 0 puehar przechod-

rajr,zej s-e:ii spotkań zwyciężyt Imprezę u•rozmaic'iły występy Z. Smalcerz zajął czwarte miej-1 Najlepszym bokserem na ringu 2!b:orą się rano w Łęczycy. Start ni redakcji ,.Ziemi Łęczyck.iej". 

_j_ed_y_n_i_· e __ za_d_z_;ec_k~i_, ------"--zes-·połów a1r•tysty<e-ZflY'Ch. (Jl) I sce wynikiem - 32ll kg. był Filipiak. ~:V na&t/tiU o goaz. a.as. Ko-

Z DZIENNIK ŁÓDZIU ar 225 ~itł 



\liedz1elny 

magazyn 
"l>Zlennika 
Łódzk1ego• 

licznych miejsc, gdzie ciągle jeszcze nie sta
nęła ludzka stopa, obszarem najpotężniej

szym I najmniej zbadanym pozostają nadal 
wody mórz i oceanów i w nich to głównie -
jeszcze przed penetracją kosmosu - szukać 

należy, zdaniem wielu naukowców, możli

wo5ci nawiązania kontaktu z jakimiś myślą
cymi krewniakami człowieka. 

Uzasadnieniem takiego stanowiska I swego 
rodzaju mottem naszego artykułu może być chociażby opi
nia dr Johna Lilly'ego - dyrektora Instytutu Badawczego 
Łączności z Miami, który twierdzi: „jestem głęboko prze
konany, że w ciągu 10-20 lat istoty ludzkie nawiążą łącz
ność z innymJ gatunkami, obcymi, prawdopodobnie mor
skimi. Zdaniem tego samego uczonego, tym pierwszym 
gatu kiem, z którym człowiek będzie wiódł inteligentne 
konwersacje, będą właśnie delfiny. 

Dlaczego akurat one? Co predestynuje je do takiej 
szczytnej roli? Sprobujmy odpowiedzieć sobie na te py
tania przyglądając się bliżej tym uczynnym i figlarnym 
zwierzętom. na które jeszcze do niedawna zawzięcie polo
waliśmy, ba, jedliśmy ich mięso dopóki nie zaczęliśmy 
przypuszczać, że kiedyś może to nam być poczytane za 
kanibalizm. 

Delfiny reprezentowane przez około 50 gatunków (o roz
miarach od 1,2 m do 10 ml są, podobnie jak my, stało

cieplnymi ssakami lnie cybami!), mają płuca, czteroko
morowe serce, a wielki mozg delfina, cięższy niż u czło

wieka, ma niemal tyle samo szarych komórek ile mózg 
ludzki. Nie w1adomo jednak jeszcze na pewno, czy owa 
szara substancja sluży do myslenia ezy też eliminowania 

przetwarzanta całego zespołu informacji dźwiękowych. 

Mimo to pewni uczeni są tak podekscytowani mozgiem 
delfina. ze przypisują temu zwierzęciu mteligencJę rów
ną iudzk1ej. , 

NaJbardziej znane i najlepiej znoszące życie w nie
wolJ są tzw. delfiny butelkonose, doct10dzące do 3 rn dlu
gosc1 1 170 kg wagi. To one urządzaią akrobatyczne po
pisy I wyścigi wokól statków; w akwariach morskich 
drażnią ryby szarpiąc je za ogony, wożą na nosach żoł

wie 1 mne zwierzęta. wyrzucają z basenow niepotrzebne 
im ryby t przedmioty Bardzo szybko można je nauczyć 
skokow przez ohrt:cz na wysokosć do 7 m, gry w koszy
kówkę. tanca na ogonie. aportowania wrzuconych do wo
dy drobiazgów itp. 

(Dokończenie na str. 6) 

JUŻ 26 BM. JUZ 26 BM. 
Nowy Łódzki Informator Kulturalny. Repertuar te

atrów: • Sport • Film • Piosenki. 
(bezpłatny dodatek do „DL") 
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ZDOP1NGOWAN1 LICZNYMI LISTAMI CJZYTE'l,NtKOW, ROZPOCZYNAMY DZIS 
CYKL FELIETONOW POSWIĘCONYCB NASZEMU MIASTU - JEGO PLACOM, ULI
COM I ZAUł..KOM. PRAGNIEMY W NICH PRZYPOMNIEC CZASY PRZESZŁE, PRZED
STAWI(; FAKTY I ZDARZENIA, KTORE MOŻE NIE ZAWSZE WAżKIE DLA HISTO
RII, STANOWIŁY JEDNAK O OBLICZU t.ODZJ I PRZYDAWAŁY JEJ SWOISTEGO 
KOLORYTU. PYŁ ZAPOMNIENIA PRZYSYPAŁ GRUBĄ WARSTWĄ TAMTE DNL SĄ 
JEDNAK JESZCZE TU I OWDZIE ICH NIEMI SWIADKOWIE, ULICE, DOMY, PO
OWORKA.. ONE TEZ BĘDĄ PRZEDE WSZYSTKIM BOHATERAMI NASZYCH OPO
WIESCL A PONIEWAŻ JEST TO JUŻ W ZASADZIE „ŁODż, KTORA ODCHODZI", 
MAMY WIĘC NADZIEJĘ, ŻE TYM BARDZIEJ ZAINTERESUJE CZYTELNIKOW. 

ROWNOCZESNm PROSIMY O UWAGI, WNIOSKI I PROPOZYCJE TEMATYCZNE, 
A TAKŻE O EWENTUALNE INFORMACJE, ANEGDOTY, LEGENDY ZWIĄZANE 

Z PRZESZŁOSCIĄ POSZCZEGOLNYCH ULIC, PLACOW CZY DOMOW. 

W roku 15?4 zmarl w dziw
nych okolicznościach jeden z 
zamożniejszych obywateli Lo
dzi. Byla to ;uż druga z ko
lei zagadkowa śmierć - wzbu
dziła więc zrozumiale zaniepo-
kojenie. Zw!oszcz4, że ob4j 
mężowie cłeuyli słę z4wsze 
świetnym zdrowiem i nie byle 
jaką silą. Nic, tylko czorvl -
orzekli łodzianie i postawm 
przed 1ądem Marynę Klak, 
"która pono różne sprośno'cl 
czyniła". 

Sprowadzonfl • Łeczf/Cfl 
mistrz. worek przugotowal .ee 
1kót'V wołowe;, 11 potem OWCł 

Morynę obnaż111Dn11, aa st11-

rq klacz posadził ł po Mias
teczku obwoził. Następnie cza
rownicę "' WM wsadzil, zawią 
zal ł 111 cuchnące bajoro imś
cil, odzie nieczystołci wuela
kic h si la bylo. 

Sądząc z konfig11racji tere
nu, bajot'o . owo musiało nę 

inajdowat gdziei "' okolicach 

Marek Regel 

późntejszego Nowego Rynku-, 
który w 300 lat potem stal się 

centralnym J)Unktem nowego 
miasta. 
Państwo zapewne domyśla;q 

się o jaki rynek chodzi. Oczy 
wiście, o obecny Plac Wolnoś

ci. Ośmioboczny, z wybiega1ą

cymi u; cztery st1'ony świata 

ulicami: Piotrkowską, Nowo
miejską, Konstantynowskq 
(Obrońców Staling7'adul, Sred 

ntą (Nowotki) chlubfZ się 
wtedy - kilkoma domami 
mieszk.alnymi suktenników-
cudzoziemców. W pierw-
szej połowie XIX w. nabroi 
on jednalc duże{JO znaczenia. 
Po wybudowaniu ratu.~za -
tu znalazt lokum ośrodek dy
spozycwny Lodzi. Na Rynku 
miał także swą siedzibę, obok 
przedstawiciela władzy świec

kiej, pastor rezydujący w sto
jącym vis a vis ratusza pierw
szym kościele ewangelickim. 
A że byla tu również szkoła 

i zajazd prowadzący od 1826 r. 
wyszynk wódek oraz Jatki tar 
gowe, plac ~tnil zawsze żtr 

ciem. 
Arkadowir jat1d stały 1>0 

obu stronac1' ulicy Sredniej I IO 

czasie jarmarku wynajmowane 
byly piekarzom ł rzeźnikom. 

~ajazd zd miał nie opodal 
studnie daszkami kryte ł wy
posażone 111 drewniane pompy. 

·Przed przejozdeTlł przez 
l,ódź (lB30 r.J cesarza Mikoła

ja z małżonką, wszystkie dasz
kł ł pomPfl pomalowano jaa
nym ko.lorem, plac uprzątnię

to z ano;ti ł łmieeł, • swzed 
ratuszem alotcmo .awet ko
walek chodnika. 
Jdlł chodzi o t'ańlsz; fo z 

tej okazji poddany Oft zostal 
gruntowftym zabiegom kosme
tycznym, młmo że dopiero 
czter11 lata uplynęly od oglo
nenia ie Dzienniku Urzędo

tD'lJ11'1 "1'zetargu no Jego budo
tDę, fi' t:rzy od momentu oddo
'"4 oo do lłtytkK. Przetarg 

W OSTATNICR DMIAC11 BRAZYL'TA D08C CZJISTO 
TRAl'lA 'NA CZOł..OWKJ GAZET. 'POWODOW p0 TEMU 
BYŁO KILKA • .JJSDNAlC TBzy Z MICH WYWOLAŁT .tT
WY OOMW'~ OPINII SWIATOWJ!:l - CHOROBA PRE

ZYD&lft'A COSTA JCc SlLVA, POB'WANO: W RIO 1>B JA
Ńl:IJt.O AJD:RYKAS°SKIEGO Al'ilBA'SADORA B. ELBRICKA, 

ZA K!I'OREGO UW.oLNIENlE RZĄD BRAZYLI.JSKl lllU

SlAL OTWORZY.C BRAMY WJJlłZIENNE PRZED U AłU!:SZ
TANTAJU ORAZ. PRZEJĘCIE WŁADZY PRZEZ -TRZYOSO

BOWĄ JVNTJ; WOlSKOWĄ. DWA Pil:RWSZE 7AKTY B.\ 

.Tt1Ż snROKO ZNANlt. NIE .MA. wu;c PO'WODV J:Cłl KO

KBNTOWA~. POZOSTAJE TYliKO PYTANIE: - 1iłUO YA

J>JS BRAZYLIO POD RZĄDAMI Al>MlRAŁA JUJ>~KZ

AA. Ga(, l.Y~ I .llARSZALKA::'lłUZA! 

Odpowłedt - ttle ma za
sad nicze znaczenie nie tylko 
dla samej Brazylii, ale I in
nych krajów tego rejonu 
świata. Co się bowiem dzie
le w tym największym I e
konomicznie najpotężniej

szym kraju Ameryki Łaciń-

!lldeJ, edbłłe ft!tt,.ełtmtut „ 
staje głośnym echem na 
przykład w Argentynie, Chi 
le ł Urugwaju. Zwycięstwo 

lewicy brazylijskiej wzmoc
niłoby więc znacznie lewicę 

w tamtych krajach. I od
wrotnie - pozostanie przy 

Nlz: członkowie junty rzqdzqceJ 

tD'lJgf"al wtedy zgierski przed
siębiorca budowlany, niejaki 
Jan Lebelt. Zgodnie z życze

niem rajców budynek otrzy
mał kształt 1ednopiętrowej 

czworokątne1 bryły, nad którą 

wznosiła stę attyka z wieżą ze 
garową. Dwte wysmukłe ko
lumny stanęły no straży wej
ścia, zaś okien ukrytych w 
półkolistych wnękach pilnowa 
lłl paszcze lwów. 

l>utn4 ł chlubą ojców młasta 
byl wszakże zegar. Ofiarowa
ny przez ozorkowskiego fabry
kanta Fryderyka Schlossera, 
przywieziony zostol aż z Ber
lina. Cóż, kiedy przez długi 

czas zegar musiał spoczywać 

w magazynie, bowiem nie by
lo w Łodzi mistrza, który by 
potrafił uruchomić skompliko
wanq maszynerię. Dopiero w 
1834 r. zegarmistrz Michał 

Strangos osadził zegar no ra
tuszoweJ wieży i połączywszy 

170 linami z dzwonem na wie
ży kościelnej - zmusil „do ży
cia". Od 1837 r. ptecze nad 
zegarem przejmuje rodzina 

Schraetef'6W; kt6m crł po la
ta siedemdziesiąte konserwu 
je mechanizm i pilnuje godzin 
dzwonienia. 

A.le to 1.n pómie;m.1 histo
ria. Tymczasem nie zapowiada 
Jte dzwonieniem ratuszowego 
zegara nadciągały !lad miasto 
chmury wydarzeń. Do codzien
nych trosk doszły nowe. Rok 
1831 zaklóctl i tak już proble
matyczny spokój rajców miej
skich. Sale ratusza stały się 

świadkami gorących dysput ł 

narad, w czasie których emi
sariusze powstańczy wzywalł 

rządach Rademakera, Lyra 
i Suza zaostrza apetyt na 
władzę innym południowo
amerykańskim generałom. 

Do ostatecznej rozgrywki 
powinno dojść już niedługo, 

gdyż prawdopodobnie w cią

gu czterech nadchodzących 

miesięcy odbędą się wybo
ry prezydenckie w Brazylii. 
A walka pomiędzy lewicą i 
„gorylami" w armii trwa 
już od blisko pięciu lat, kie 

WRZENIE 
dy to wojskowi dokonali za 
machu stanu i obalili cywil
nego prezydenta - Goular
tą. Icb pierwszym posunię

ciem była delegalizacja Bra 
zylijsk1ej Partii Komunisty-

braci lodztan „do bronł, jaJc4 
kto ma i mieć może". 

W marcu burmistrz postana
wta zaopatrzyć straż bezpie
czeństwa w potrzebne utensy
lia. m. in. w bęben „ze sty
pulkamt''. Wkrótce, bo 27 te
goż miesiąca sprzed ratusza 
wymaszerował w kierunku Łę
czycy oddział straży pod do
wództwem W. Strzałkowskiego 

„o tam, za zbliżeniem stę wojsk 
rosyjskich w re1teradzie roz
proszony, bęben utracil". 
Oddziały powstańcze oglądal 

ratusz ponownie w nocy 31 
stycznia 1863 r . W eszly one Jl.a 

Rynek uticą Nowomiejską. Z 
gmachu ratusza zrzucono 
wówczas cwla rosyjskiego, 11 

na drzwiach przybito odezwę 

Komitetu Centralnego Narodo
wego. Przez szpary w okienni
cach wyglądaly ostrożnie twa 
rze „buergeTów" szepczących: 

„H err Gott, die Polen fangen 
schon wteder an" (mocny Bo
że. Polacy znów zaczynają). 

Mijały lata. W miejsce daw
nych domów tkaczy wystrzeli
ły czynszowe kamienice. W 
jedne; z ntch· otwarto pierwszą 
lódzkq aptekę. Tymczasem do 
ratusza dobudowano oficynkę; 

zainstalowano lampy gazowe; 
a drewniane schody iastąpio

DO kamiennymi. Cale wn.ętrze 

• 

otrzymało teł stosoumv łDtl

strój - no ratuszu bowiem re
zyduje już od lat dwudziestu 
nie burmistrz, lecz prezydent 
10 towarzystwie czterech rad
nych. Kiedy „instalowano" pre 
zydenta, Nowy Rynek przy
bral się odświętnie w transpa
renty, chorągwie ł festonu. No 
cq za~ rozjarzył się nowymi, 
pierwszymi latarniami. W ich 
blasku pięknie rysowała si#: 
ratuszowa attyka z rzeźbtony

mł gryfami t zdobna w dwie 
kolumienki uńeżyca z zega
t'em. 

cznej, ograniczenie - I tak 
ubogich - praw obywatel
skich oraz pojednanie się z 
właścicielami wielkich laty
fundiów. Nowemu reżimowd 
przewodzili: gen. Branco i 
gen, Arturo da Costa e Sil
va, gorący zwolennicy bli
skiej współpracy ze Stanami 
Zjednoczonymi. 

Pod ich rządami spokój 
krótko trwał nad Amazon
ką. Do szczególnie mocnego 

nad 
Amazonką 

wrzenia dochodzi Zlimą u-
biegłego roku. Przeciwko 
dyktaturze armii manifestu
ją już nie tylko studenci, 
ale także hutnicy z Minas 
Gerais I robotnicy z Sao 
Paulo. Manifestanci szybko 
uzyskują poparcie ze stro
ny postępowej częsc1 epi
skopatu, byłego prezydenta 
Quadrosa 1 b. gubernatora 
stanu Guanabara Carlo
sa Lacerdy. 

Warto tu nadmienić, że 

ten wpływowy polityk był 

jeszcze niedawno wielkim 
przyjacielem Arturo da Co
sta e Silvy i jego poprzed
nika na fotelu prezydenc
kim - gen. Branco. 

Podczas ubiegłorocznych 

zaJSC demonstrująca lewica 
przedstawiła konkretny plan 
reform zacofanego ~zkol

nictwa wyższego. domagała 

się parcelacji majątlcńw 

lf"lal•zy "'"" •· 
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PLINIUSZ W SWOICH O
POWIASTKACH Z ŻYCIA 

RZYMU PISAŁ JAK OK RUT 
NY I NIEOBLICZALNY NE
RON CHCĄC DOKŁADNIEJ 

WIDZIEC $MIERTELNE PO
JEDYNKI GLADIATORÓW 
POSŁUGIWAŁ SIĘ W CZA
SIE IGRZYSK SOCZEWKO-
WATYM SZMAR.AGDEM. 

·RZYMSKIE WYKOPALISKA 
WIELESET LAT PóŻN!EJ 

UKAZAŁY SWIATU W$R0D 
WlELU ZNALEZISK PRYMI
TYWNE SOCZEWKI KTÓ
RYCH UżYW ANO DO OB
RÓBKI KAMIENI SZLACHE'l' 
NYCH. 

MARCO POLO PISZĄC SWO 
JE NOTATKI Z PODROŻY 

IPO DALEKIM WSCHODZiE 
WSPOMINAŁ, ŻE W ROKU 
1210 WIDZIAŁ JAK UŻYWA· 
NO OPRAWNYCH SOCZE
WEK DO CZYTANIA. 

W Europie pierwsze szkła 

optyczne po3awiły się na prze 
łomie XIII-XIV wieku w 
zasobnej ~'lorencji. Przyrzą
dy te wyrabiano początkowo 
z przejrzystego kwarcu lub 
berylu. Próby korygowania 
widzenia czyniono jednak pó 
źniej, dopiero w XV w. 
Dziś wiemy *e zdolność 

widzenia pogarsza się u czlo 
wieka w miarq starzenia siQ. 
W wieku 10 lat oko ludzkie 
ma największą zdolność sa
moregulowania się, czyli ako 
modacji, która wynosi około 
14 dioptrii. W wieku lat 30 
akomodacja wynosi już tylko 
7 dioptrii i w miarę upływu 

lat oko nastawia się na wi
dzenie dalekie. Wynika to ze 
zwapnień tkanek. Dlatego od 
10 lat produkuje się masowo 
szkła okularowe dwusoczew
kowe. U dołu soczewki jest 
wycinek umożliwiający czy
tanie, podczas gdy cale szkło 

·jest dostosowane do obserwa 
cji otoczenia. Tego typu szkła 

dwusoczewkowe wykonał po 
raz pierwszy na świecie Be
niamin Franklin. Był to rok 
1784. 

Okulary są wynalazkiem 
bardzo slarym, przynajmrnej 
na tyle, aby ludzie którzy po 
sługują się nimi mieli czas 

ku 1889 dwudziestoczteroletni 
August Mueller wpadł na 
ślad eksperymentu Soemscha 
ze szkłami kontaktowymi, 
czyli soczewkami nakładany 
mi bezpośrednio na gałkę 
oczną. 

Rewelacją w poszukiwaniu 
odpowiednich rozwiązań było 
dopiero wykonanie szkła kon 
taktowego z masy plastycz
nej. Dokonał tego prof. Teis
sler z Bratysławy. 

Maciej Zdzienicki 

SZK LA 
przywra c aJ ące 
I I I 

1asnosc 
W Polsce pierwsze szkła 

kontaktowe wykonano z ma
sy plastycznej w roku 1948. 
Dr Antoni Klaczyński, okuli
sta z Warszawy zademonstro 
wał je na zjeździe okulistów 
we Wrocławiu, czym wywo
łał spore zainteresowanie u
czestników zjazdu. Badania 
dr Antoniego Klaczyńskiego 

nabawić się rozmaitych kom pozwolily na szersze stosowa 

W literaturze fachowej zna 
leźć można opis przypadku 
gdy pewien ąngielski pilot Il-O 

sił szkła kontaktowe przez 27 
dni bez przerwy. W czasie mi 
strzostw hokejowych w Sztok 
holmie wielu graczy używało 
szkieł kontaktowych. 

U nas szkła kontaktowe 
stosują w lecznictwie klini
ki akademii medycznych w 
Łodzi i Warszawie. Produk
cją szkieł kontaktowych zaj
muje się jedyna w kraju lódz 
ka spółdzielnia specjalistów 
oraz dwóch prywatnych pro 
ducentów: optyk z Bydgosz
czy B. Mrozewicz i Marian 
Borchardt z Łodzi. 

Odwiedziłem Mariana Bor
chardta współpracującego z 
łódzką AM w jego warszta
cie przy ulicy Wschodniej 76. 

W niewielkim pomieszcze
niu sklepowym, zajmowanym 
od frontu przez zegarmistrza 
Juliusza Roszaka, za przepie
rzeniem z dykty pracuje M. 
Borchardt. Pod ścianą· stoją 
tafle szkła organicznego z 
którego piłką do metalu wy
krawa się potrzebne kawał
ki. Mimo prymitywnych wa
runków, optyk rodem z Ka
lisza, który ma złote ręce, 
ale nie posiada zmysłu. han
dlowego, czyni cuda. Swiad
czą o tym liczna korespon
dencja i długa lista zamó
wień. \V teczce z korespon
dencją znaleźć można dzięk
czynne listy w których zda
nia: „szkła kontaktowe które 
Pan zrobił, odkryły mi świat 
na nowo" - nie należą do 
rzadkości. 

W naszym kraju żyje oko
ło 4 tysięcy ludzi z wadą 
stożka rogówki i wiele tysię 
cy ludzi z innymi schorzenia 
mi narządu wzroku. Dla wie 
lu z nich jedynym ratunkiem 
przed wieczną ciemnością jest 
często albo skalpel chirurga 
albo, i to coraz częściej, kom 
piet szkieł kontaktowych, któ 
re przez 7-9 godzin dziennie 
umożliwiają tym ludziom nor 
malną pracę i źycie. 

Szkła kontaktowe, które są 
przyczyną wielu kontrowersji 
nawet w świecie lekarskim, 
być może są okularami przy 
szłości. Na to pytanie trudno 
jednak odpowiedzieć już dzi-

L Donosi Jerzy Kochański 11111 

PĄCZKI 
pozłacane ••••••••• 

KOLEGO KEDAltTORZEI 

u nae No, w Warszawie, llellSacja gonł sen

sa~f ~ionowa Anna Szytnańska, obeenle sier
żant, wygrywając ogólnopolski konkurs regu
lacji ruchu na skrzyżowaniu Swiętokrzyskiej 
i Marszabkowsk;i.ej, poważnie zagroziła pozycji 
pierwszej damy Warszawy, oczywiście, Irenie 
Dziedzic. w kolach dobrze zbliżonych do kół 
dobrze poinformowanych mówi się, że między 
obiema paniami ma dojść w Tele-Echu do 
konfrontacji, przy czym sierża.nt Anna. Szy
mańska nosi się przy tej okazJi z zamiarem 
wyregulowania zegara TV. A przydałoby się ... 
patrząc b<>wiem na zegar TV pomyślałem, że 
to jeszcze wiosna - lub - już wiosna. Oto 

Kurier", zrywając nagle z ponurą tradycją, 
~takuje nas wiadomością o zwieraniu szeregów 
przez tych, którzy w lipcowo-sieq~niowo-~rześ
niowe upały przystępują cl<> walki ze ś.mezycą 
i gołoledzią, by w mroźne zimowe dni stanąć 
w samym ogniu walki, słuszna koncepcja ży
cia pozazdrościć. Pragnę jednak ostrzec czy
tel~ika z Lodzi, by na zimę zaopatrzył się 
w szczudła. z.a sprawą Instytutu Gospodarki 
Komunainej nie będz!emy w tej walce stoso
wać skompromitowanej mieszanki 90li gastre>
nomicznej z piaskiem czy żwirem, a będziemy 
stosować mieszankę s()(li gastronomicznej 
z chlorkiem. z tego wynika, Iż maski gazowe 
również podskoczą w cenie, nie tylko szczudła. 
Na pocieszenie pozostaje ten Istotny fakt,_ że 
w USA taką mieszankę stosują z pozytkiem 
od lat i jakoś wytrzymują. Tak, ale w USA 
mogą sobie wyjechać na Ksic:życ.- w razie 
czego! 

Tedy zwalczywszy gołołedt, przystąpimy do 
zwalczania zapaszków i fetorków. I słusznie, 
życie bez walki to jakby ulica bez gołoledzi. 
Zobaczymy. Sprawdzimy szczudła I maski. Na 
razie we wrześniowe upały Warszawa pasjo
nuje się rezultatami pewnego ;1tajonego ple
biscytu - równie-ż operatywnego „Kuriera" -
który jeszcze kilka tygotln.i tem~ z ca_łym sa
mozaparciem lansował Imię Mikulskiego dla 
pewnego pasażu na · Scianie Wschodniej " po
wodu Klossa. Zdawało się, sprzeciwów brak. 
Mikulski miał o~ymać włamy pasat za życia. 
Ale Pollak widocznie nie może żyć bez alterna
tywy. Nagle, ni to z gruszlci ni pietruszk~ P<>
wołu.jąc się na wiarygodne, zgoła notanalne 
świadectwo bywalców, „Kurier" stwierdził, że 
ten pasaż przypomlna Rockefełler Centr H1 
New York, dając :)akby do U1>2UłDienia, te 
Rockefeller Centr brzm.I jeszcze lepiej. Do
prawdy, nie wiem za czym się opowied?Aeć. za 
pasażem Mikulskiego czy za Rockefeller Centr. 
Rada w radę zdecydowałem, :te poczeki:tm at 
wysypią pasat Mikulskiego solą gastronomicz
ną z chlorkiem, ortosowaną ~ lat w USA, 
a ostatnio odkrytą w laboratoriach trułtytutu 
Gospodarki Komu.nal.nej l. mote wówczas 
i;rrzylączę się do zwołennlkó~ _Roc~efeiler 
Centr. Jak ma śm.lerdzieć, ulech sm1&11zi po za
granicznemu. 

Dalej przeto o sensacjach. 
Zapewne zauwatył Pant Panie 'Redakton:e, f:e_ 

słynny „Podwieczorek przy mikrofonie" prze
niósł się z kawiarni „Stolica" w stolicy zloka 
lizowanej vis a vis Domu Chłopa do kawiarni 
„Junior 0 na Scianie Wschodniej. J~k to u. nas 
często bywa, do tej przeprowadzki dorob1ono 
całą teorię, a kierownik Malinowski w czynie 
społecznym i dla uczczenia - podobno 
przeniósł na własnych plecach fortepian. Tu~ 
po jej szczęśliwym zakończeniu, któregoś bia
łego dnia, niemal w samo południe, w spokoj
nej dotąd kawiarni „Sto.lica" w stolicy - tuż 
obok gmachu telewizji i opodal Filharmonii, 

gdzie już stroją instrumenty do· „Warszawskiej 
Jesieni" - wybuchła nagle potworna panika. 
Straszliwe, przerażające gardłowe ~rzyki dam
sko-męskie wstrząsnęły placem i sąsiednimi 
ulicami. Rozdzwoniły się telefony po straż 
pożarną, po milicję, po pogotowie ratunkowe 
l techniczne. Panika sięgnęła swego apogeum, 
kiedy to z kawiarni „Stolica" w stolicy wy
biegi jej kierownik i kurczowo zaciskając dzien
ny utarg krzyczał wniebogłosy: tam, tam, ra
tunku, zjedzą wszystkie ciastka, ratunku, wy
piją cacao choi><, tam, tam na pomoc, Belfe
gor. A panika - trzeba to wiedzieć! - jest 
s.:alenie u<lzie1ająca. 

Na całe szczęście z Domu Chłopa przybiegło 
kilku wieśniaków, właśnie goszczących na miej
skich wczasach. Ławą wtargnęli do kawiarni 
„Stolica" w stolicy, a zobaczywszy tegoż Bel
'fegora rzekł jeden do drugiego: a dyć, kumie, 
przecie to tylko szczury, nie macie wideł? Po 
skutecznym wykonaniu operacji długo rozwa
żano, już w gronie fachowców, te I owe. pro- i( 
blemy, przy czym kierownik utrzymywał, że 
zawinili artyści, ponieważ dopóki występowali 
w „podwieczorkach przy mikrofonie". szczury 
zachowywały się godnie, jak przystało i.a 
świątynię kultury. Natomiast bliższa kontrola 
fachowa utrzymuje, że dziwnym zbiegiem oko
liczności szczury zaatakowały konsumentó N 
w momencie, kiedy w kawiarni „Stolicau w 
stolicy zaczęło permanentnie brakować ciastek. 
W związk'tl z powyższym zdes:ydowano zabez
pieczenie na przyszłość moiliwie największego 
asorty1t)entu. 

Do sensacji •atomtast nl.e mo6Jna zaUc-zyć 
kompletnego rozbabrania Marszałkowskiej, a to 
w związku z podję<:iem budowy tuneliku pro
wadzącego pod jezdnią ze Sciany Wschodniej. 
na Plac Defilad. Na razie nasi kochani specja
llśei zamlmęll ruch, wywaliO.i. na śr·oóku MM'-

• • • 

sz.a.łkGW\Sldej d6ł - dwa ~ ~ „ ...._ 
le wn.ie9cUi kopa.rkę, kt6.ra fiol beJlczynnle -
bo koparka llie mote pó;lść :DB piwko. Teimla 
oddania tuneliku - lipiec me. Słynne .,,,,__ 

s.zawskie tempo z czasów Trasy W-Z, Marlen
sztatu, Sta.-ów&d, prz.esz'° clo legendy, a legen
dę włożono do lamusa. Koło się zamilmęło. 'Za 
tydzień l><:dZ!e się jtd robić tu.Dele pod słl:ny-
żowaalern Alei .Terrcp:iG.ims.ldcli 1 li'~ 

sklej, czyli ..;,.. jaJ&: to!l!się z wa-rua.ab d-U. 
mawia - w samym ~ W&rsza~ Tel-lnln 
oddania - pn;yszłoet:. Rudl p\Cl9:Q \ li:...,..,. 
pobiegnie m.lstenUe apracowaną gma~ 
prowizorycznych obJ-1óvr. Dop\&0 będzie .__ 
solo i chyba tyllto stertaat Anna ~ 
nie da si<; w te:t eytuacj1 llkołować.. 

Na razie, nie ~ na trudny dojlml, a łeifii.. 
te z uwagi na b.ralc gołoledzi., zapraszam ~ 
Panie Reda ktor.-.e, na pączkli do Bll.l.ldeg., -
Nowy Swlat, do starej Już, tl>O-łetniej ftrmy, 
która <twoje pącZk.i clomarcza nawet samallo
tem na stół królowej brytyjskiej. Pączki Blik
lego są pyszne, miód, niebo. Rozpływają się 
w ustach i właśnie za to - :i:a Ml6 lat l'Ol!ko
szy dla warszawskiego pOClniebienla - obecny 
spiritus movens zootał o<h:naezony przez :Ra
dę Państwa Złotym K.rzy-!:em Zash1gi. 

stuletnie pęczki, a jednak świeże. Nleeb Pm!. 
powie sam, czy to nie sensacja71 

p!eksów. Okulary na wlas- nie szkieł kontaktowych w siaj. 

nym nosie, choć przydają po leczeniu stożka rogówki, raz- HUllllHUIHRllfffilllllDlllłlllllllllllllOlllWUDDDDIDIUllllUllllDlllllllllUllUIUIHlllllUllHlllHDlllUHftllDIHlllmlftHllHlll 
wagi i intelektualnego wyglą maitych zbliznowaceń rogów- :i . iii! 
du, powoduja przekonanie ki, zaawansowanego królko- „ s = 

ich właścicieli co do widztwa oraz w wypadkach = MIA Na naszej poozciw~j ziemi robi się coraz Ta część storicy Frandi wyglądałaby w a 
swoich ograniczonych możli- gdy jest niemożliwe stosowa- 5 ciaśniej. Wszystkie większe miasta „chorują" przekro}u, jak plaster miodu. I 
wości działania. nie normalnych okularów np. :: na przeludnieruie. A prognozy nie zapowia-

--- daJ·ą się optymistycznie. Przyrost ludności Architekt brytyjski, Warren Chałk, m-a Szukano więc innych, do- u aktorów, sportowców i ma - ! 
skonalszych rozwiązań. w ro delck. 5 będzie znacznie większy ni.ż przyrost izb jeszcze śmielsze plany. Podobnie jak amery-

.===============================::;: mieszkalnych. Nie wydaje się zaś, aby pro- kański koncern - „~neral Electric Co.". 5 blem został rozwiązany przez masowe osie- Według nich miasta przyszłości stanowić bę- = (Dokończenie zą str. 3) 

ziemskich, poszerzenia gra
nic wolności obywatelskich 
i możliwie szybkiego prze
kazania władzy w ręce cy
wilów. Żądania te w dal
szym ciągu i dziś są aktual
ne. Następcy Silvy są bo
wiem jedynie kontynuato
rami jego polityki. A przy-

prowadza masowe areszto
wania, nie licząc się z ni
czym i nikim. Nawet były 

prezydent Kubitschek pada 
oHarą „rewolucji'', a inter
wencje sędziów Sądu Naj
wyższego w jego obronie 
nie odnoszą skutków. Zre
sztą żadne z poleceń Sądu 

Wrzenie nad Amazonką 
znać trzeba, że był to spryt
ny dyplomata. 

Kiedy zorientował się, że 
po stronie lewicy stanęło 

wiele wybitnych osobistości 

świata politycznego, nauko
wego i gospodarczego, sam 
przechodzi do kontrataku. 
13 grudnia 1968 roku Silva 
ubrany w płaszczyk lewi
cowca dokonuje - jak to 
sam określił - rewolucji w 
rewolucji, głosząc przy tym 
szereg postępowych haseł i 
sporo obiecując. W rzeczy
wistości jednak obejmuje 
władzę dyktatorską. Na mo
cy / wyskrobanego przez sie
bie „aktu instytucjonalnego" 
rozwi~z.uje on parlament, o
głasza stan wyjątkowy, prze 

Najwyższego, który w Bra
zylii ma pewne uprawnienia 
administracyjne, nie są re
spektowane ... 

Taka sytuacja istnieje i 
dzisiaj. Choć Silva leży po
walony paraliżem, jego ge
nerałowie usdłują paraliżo

wać każdy krok coraz to 
mocme3szej opozycji brazy
lijskiej. Nie może to jednak 
trwać długo. Proces demo
kra tyzacii życia w tym kra 
ju jest" już daleko posunię
ly. Zatrzymać go nie jest w 
~tanie nawet jej pozorowanie, 
w czym szczególnie wyspecja
lizował się Arturo da Co
sta e Silva w dniach zmon
towanej przez siebie rewo
lucja w rewolucji. 

: dianie się ludzi na innych planetach. Nie = 5 szybko to będzie moźliwe do zrealizowania, dą gigantyczne kule stalowe lub szklane, 51 
5 choćby ze względów technic2lllych. Jedyną a połączone ze sobą rurami-korytarzami 5!! 
: nadzieją dla przeludnionego świata mogą o olbrzymim przekroju. Kule te zostaną a 
5 tylko być ... dna oceanów i mórz. I właśnie zanurzone w morzach na głębokość do 4 km. S 5 •••• w tym kierunku idą badania uczonych oraz = = architektów. Oczywiście wiele z ich projek- Do realizacji projektów ma dojść już w ro- : 
ii tów przybrało formę fantazji i chyba nigdy ku 1975, Badania wykazały, że mieszkanie :! 
:: nie zostanie zrealizowanych. Chociaż nie w podwodnych miastach nie szkodzi orga- 5 
§ można tego stwierdzić w 100 proc„ gdyż - nizmowi ludzkiemu. 5 - -= 5 - -
Ino dnie·oceonul = = - -- -5 jak wykazała przeszłość - to co dziś jest Pomyślano teź o eksploatacji dna morskie- 5 
5 fantazją, jutro moźe być rzeczywistością. go. Opracowane są już plany podwodnych 5 
: ' '" · kopalni. W tym zakresie zrobiono szczególnie : 5 F imj ~~1. , -~~ Bardzo realistyczny: wydaje się na przy- duźo w ZSRR i USA. w gigantycznych ro:&- 5 
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: .~\',;_~''.1 ~~I]· 1 : , . , i mach, które pływałyby na powierzchni mo- cy dojeżdżać będą łodzią podwodną. Doświad = 
: /~· _ . . ·; . ..;;;z-Q rza1 w pobliżu stałego lądu. Pierwsze próby czenia przy budowie podwodnych kopalni : 
- ~ =-~. · · · .: ,-.·1· ~ wykazały możliwość realizacji zamierzenia c · · ·ą kor tać podczas wier- -: ~· . ···· · . ~.~ u zeni zam1erza3 wy zys : - . -. Kiutake. Sprawą tą zainteresował sńę przede ceń · d ·ądra ziemi -
: - ! wszystkim kraj ojczysty architekta, który, az 
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§_ -~ _ .. ·· '-:..<~ ~} jak wiadomo, już dziś cierpi na przeludnie- z czasem narodzi się zapewne jeszcze sporo §_ 
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5 D _ ~ ,.,_ •. .,_ _. .'.~~ budowę pływających miast. w najirudniejszych sytuacjach potrafi zna- = 
: e.:: · ·~ · r.:::_;.;.~ - leźć ich rozwiązanie. Budowa pod.wodnych = 
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W 
sądach rośnie z 
roku na rok iliość 
spraw rozwodo
wych, a jedno
cześnie - spraw 
alimentacyjnych. 

W 1966 r. było ich 41 tys., 
w n.astęj)'Ilym - ponad 43 
t:y6., a w 1968 r. już prze
szło 46,5 tys. W tej liczbie 
mieszczą się n.ie tyl.ko spra-

W'Y o alimenty dla dzieci, ale 
równ.ież dla wspołmalzonków 
i dla starych rodziców. Naj-
wii;ksza jednak ność dotyczy 
świadczeń na rzecz dzieci od 
ojców, w wyjątkowych przy
padkach od matek. 

ly to nieraz rzeczy niewyko
nalJne dla kornety, na której 
barki spadly wszystkie cię
żary, związane z utrzyma
niem domu. Obecnie kom-Or
niok powinien sam, przy 
pomocy milicj4, poszuki
wać ukrywającego się dłuż
nika. Zakład, w którym 
ów cllużnik pracuje, ma nie 
tylko obowiązek egzekwlowa-

' Ilia nale-Lnych oom z jego 
zarobków, ale również - w 
razie zmiany przez niego pra 
cy - poinformowania nowe
go zakładu o ciążącym obo
wiązku ailimentacji. 

I 
Więks:rość alimentów wply 

wa regularnie, przecież uczu 
cia wobec dzieci i poczucie 
obowiązku nie znikają z 
chwilą TQZWodu. Są jednak 
ta t usiov.ie. kit przy gotowi są 
do heroicznych wysitków, że-

N o dobrze - powiada 
matka trojga dzieci, 
ciężko pracująca ko-

bieta, której były mąż od 
wielu miesięcy nic na ich 
utrzymanie nie przyslał -
ale co mam robić, kiedy mo-

• 

I 

by tylko wykręcić się od 
wspóludzialu w utrzymaniu 
własnych dzieci. Zmieniają 
mieszkania, pracę. ukrywają 
zarobki. Matki, na które 
spactl cały ciężar utrzymania 
i opieki nad dzieckiem mu-
szą w dodatku same poszu
kiwać dłużni.ka. 

CZY RZECZYWISCIE 
MUSZĄ TO ROBJ.ó SAME? 

Na czyją pomoc mogą w 
tych sprawach liczyć? 

W ciągu ostatnich kilku lat 

JR 
chcę 
• I , 

sytuacja uległa znacznym 

I zmian<(m. Przyczyniła się do 
tego przede wszystkim praca 
Komisii Pomocy Alimentacyj 
nej Pols kiego KomHetu Po
mocy Społecznej. Dzięki jei 

esc 
s ta r aniom zmieniono pewne 
przepisy. Poprzedn'.o np. ko
mom lkowi. który mial prze
prowadzi ć egzekucję alimen
tów, trzeba było wskazać 
aktualne miejsce zamieszka
nia i pracy d!użnika. podać 
w_ "SOko,,;ć jego zar.::>bkńw. By 

Napisa.ła 

Halina 
Agatowi cz 

I li Mylić się - rzecz ludzka! 
·====== li 

Trzeba przyznać., że potrafimy się usprawiedliwiać ~ na
szych słabości i pomyłek. Bardzo już dawno wymyślono 
łacitiqkie powiedzonko „errare humanum est", co znaczy, 
że błądzenie, mylenie się, jest ludzką rzeczą. Jeśli więc 
coś się sknoci, zawsze się znajdzie na podorędziu łacińskie 
porzekadło i rzecz mamy z głowy. Bardziej postępowi 
używa.ją też w podobnych sytuacja.eh cytatu o tym, że 
„nie myli się tylko ten, który nic nie robi". To, oczy
wiście prawda - jeśli nie brać pod uwagę drobnego fak
tu, że właśnie owo „nic nierobienie" jest poilstawową 
pomyłką, błędem zasadniczym... A więc ten, który nic 
nie robi myli się także - i to, chciałoby się rzec - myli 
się fatalnie. 

Fakt, że już Rzymianie wymyślili formułkę na uspr:.
wiedliwicnie pomyłek i błędów, świadczy jednak, iż jest 
to przypadłość stara jak świat. 

W starych wydaniach Biblii i innych świętych tsiąg roi 
się od drukarskich błędów, chociaż, jak wiadomo, tech
nika druku była prosta i tempo też nie takie jak dziś. 
A jednak... W „Dwóch kazaniach politycznych" księdza 
J. Cbarszewskiego napinno na przykład: „Kto by zabił 
Kaina baran będ'lie". Miało być, oczywiście, „kara.n bę
dzie". W tzw. „Jubileu ·zce" księdza Kłopotowskie~o czy
tamy: „Pielgrzymi udali się do Rzymu, aby sobaczyć Pa
pieża".-

Potem ud0skonalono technikę druku - zwiększono tem
po i ilość błędów i pomyłek wzrosła także niepomiernie. 
Znane jest faux pas czcigodnego „Kuriera Warszawskie
go", który wspomnienie pośmiertne o jakiejś popularnej 
mecenasowej rozpoczął oświadczeniem: „Któż z nas nie 
miał świętej pamięci mecenasowej Siupsialskiej?" ••• Oczy
wiście miało być: „Któż z nas nie znał ... ". 

Tu zmieniono sens na bard1,o dwuznaczny, na skutek 
zmiany całego wyrazu. Zdarzało się jednak, że jedna ma
leńka literka, jedna czcionka wywracała do góry nogami 
na.pUS7oność i powagę tekstu. Tak było ze słynnym błę
dem, który zwichnął karierę młodego zdolnego dzhmnika
rza w dawnych ezasach cesarskiej Galicji. Oddajmy więc 
głos pamiętnikarzowi: „W opisie przyjazdu cesarza 'Fran
ciszka Józefa do jakiegoś prowincjonalnego garniionu 
znalazło się następujące zdanie: „Gdy pociąg wiozący 
Najjaśniejszego Pana wjechał na stację, na peronie sra
li (!) w przepisowych pozycjach dowódca garnizonu, na
czelnik stacji, jego żona, i wszyscy radni miejscy ••• ". 

Owe złośliwe ,,literówki" wywracające sens całego zda
nia, stały się nawet dla satyryków tworzywem dowci
pów. Zaczęto więc wymyślać błędy. W numerze 30 „Wol
nych żartów" wydawanych przed wojną w Ł<>dzi przez 
panią Kokorzycką, :r:nalazłr n na pierwszej stronie serię 
takich „Omyłek w drttku". Niestety, tylko jedną m<>l;'ę 
zacytowae: „Liga Na.rodów jest od tego, aby (r)odzić nie
porozumienia między narodami". Pl>Zostale są tak nieprzy
zwoite, że cytować się ich nie godzi. 

- - -je starania i wtl:zyty 'B k.o
mocnika n.ie nie pomagają? 
Gdy tylko odszukiamy mego 
byłego męża Oil rzuca pl'acę 
i wyjeżdża. 

SKIERO W AL JĄ KT0S 
DO PKPS 

przed ~ wstydem 
w :r.aik:l.ad:z;ie pracy. Czion.Joo... 
wie Ko()tnisji Pomocy Ali
mentacyjnej ~ że aie
i;az są 1lo środł!ai &kuitee:mie, 
in.aarej pr.r..ecież re~je się 
na prośby i gr~by wła.s:Dej 
żony, a ~ inacrej na 

I 
ok.a-zało się, że wyjście lllOO 
n.a z.naleźć. Ustal.ono aktual
ne rrueisce zamieszkania 
dluimtka i wystąpiono do są
du z wnioskiem o ukaranie 
go za złośliwe uchylanie s.ię 
od płacenia aHmentów. Po
nieważ żona nie chciała sruna 
skladać wniosku w tej spra
wie, zrobił to Polski Komitet 
Porrwcy Społecznej. Wyrok 
skazujący n.a karę więzienia 
zapadl szybko, gdyż oskarżo
ny nie mial ni.c n.a swoje 
usprawiedliwienie. 

rozmowę z pr.zedstMviaielem I powaimej organizacji, crr.ęsto 
z prawm:ikiem. 

Kiedy nie ~ jed
nak takie środkii, trrreba 
eciec się do represji kaniej. 

Gdy s~cja m~ialna 
rod-7liny jest trudna, a ocze
k.iwan~ n.a alimenty prze
ciąga się, PKPS udziela po
mocy materialnej. Nosi ona 
f-O'rmę za"ticzki w wysokości 
75 proc. zasądzonych al.i.men 
tów. Zaloic?Jka ta po uzyska
niu alimentów p~g:a ra
t:a.lJnemu .zw.rotow:i. 

O 
beanie we wszystk!idl 
miastach wojewód:z.. 
kich i w 145 powia-

towych działają sekcje i Ko
mtsie Pomocy Alimentacyj-

W zakładach karnych więź 
niowie zobowiązani do ali
mentacjd zatrudniani są przy 
lepiej pła~nych pracach, a 
dużą część ich zarobków prze 
kazuje się rodzinom. W ubie
głym roku rodziny 7 tys. 
więźniów otrzymały 26 tys. 
zJ tytułem alimentów. 

CZASEM 
WYSTARCZY TYLKO 

ROZMOWA I ł'ERSWA.ZJA 

In.nym razem działa obawa 

nej Polskiego Komitetu Po- I 
mocy Społecznej. To dużo, a 
jednocześrl!ie jeszcze zbyt ma 
lo. Ta.ka komisja powi111na 
się przecież z-1ia.leźć w każ
dym powiede. 

Ale zabawne bywają także błędy wynikające nie tylko 
z przestawienia liter, ale i nonsensy zrodzone ze zwycza
jowych zwrotów dziennikarskich. Sam kiedyś napisałem 
o pewnej grupie ludzi, że „podjęli kroki na własną rę
kę" .• , a mój kolega po piórze &bwieścil światu, że „po.
tężny wybuch wstrząsnął murami drewnia.nego domu ... ". 

O podobnej ,,sypcc" pisze też pamiętnikarz: „Przed 
wojną w czasach flirtu z faszystowskimi Włochami, 
w „Gazecie Polskiej" ukazał się panegiryk na. cześć Mus
soliniego. Niestety, wielki G. B. Shaw, który miał przy
krą słabość do wszystkich dyktatorów, bardzo pochlebnie 
wyraził się parokrotnie o Mussolinim. „Gazeta Polska" 
powołała się więc na zdanie Shawa pisząc: „Mussolini, to 
największy człowiek naszych eeasów, jak powiedział 
słynny kpiarz, Bernard Shaw". Do nazwiska Sha.wa 
zwyczajowo dodawało się „słynny kpiarz", ale w tym 
kontekście wyszło to trochę inaczej, niż sobie „Gazeta 
Polska" życzyła. 

= 
Jerzy Wilmański 

DRAPIĄC 
• • nie SWOJą 
nogę 

... mm ... w: 
Wszystkie ludzkie pomyłki - także pomyłki w dr11k11. 

(i na nie również znaleziono łacińskie określenie „lapsus 
calami") można by z grubsza podzielić na dwa. rodzaje. 
Pierwsze wynikają z niewiedzy lub pośpiechu - dr11gie 
rodzi prosty przypadek, złośliwość rzeczy martwych, jak 
chcą drukar:r.e, chochlik, czyli taki krasnoludek, na któ
rego można zwalić winę. 

Ale zdarza się też czasem błąd wynikły z •.• nadmia.ru 
wie<lzy. W pewnej gazecie znalazłem zdjęcie jakiejś za.. 
bytkowej wa.zy a podpisem, że pochodzi ona z czasów 
„Zygmunta. Augusta Ili Mocnego". Autorowi notałki po
myliło się tu aż... trzech polskich królów. Zygmunt 
August z Augustem II Mocnym i obaj riwem 1 Augutńem 
III Sasem. 

Ale cóż, pomyłki są ludzką rzeczą i zdarzają się wszę
dzie, wszystkim i w sytuacjach nieoczekiwa.rtych. Jak 
w tej starej anegdocie e dwu panach na delegacji, któ
rych położono w hotelu do jednego łózka. 

Pierwszy pan oblicza koszty podróży: „trzy diety po 
16 zł, to będzie 48 zł i bilety 150 zł - razem 198". 

- Pan się myli - mówi drugi. 
Pierwszy oblicza jeszcze raz i powia.da~ „nie zawraeaj 

pan głowy - dobrze jest - 198 zł. 
- Pa.n się myli - mówi drugi pa.n - pan się dra.pie 

nie po swojej nodze ... 
Jest w tej a.negdocie jakaś siermiężna. prawda - bar

dzo ezęsto bowiem mylimy się „drapiąc nie po swojej 
nodze" i popełnia.my pomyłkę, ehoe :z:ga.dza się nam ra
chunek_ 

I 
I 

I 

Edward Miller 
... „ „. 
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WŁASNYCH KANDYDATÓW. 

.......... 1111111 .... -..--1111 ... • • 
rzeba pamiętali, ie w NRF wybory llo Bundestagu p~ 

T 
prowadza się dwiema drogami: 1, poprzez wybory bez
pośrednie w 248 okręgach wyborczych, 2. poprzez krajo
we listy partyjne. W okręgach wyborczych mogą wystę
pować również kandydaci bezpartyjni, którzy zbiorą 209 
podpisów. W dotychczasowej praktyce, do wyborów sta
wali kandydaci trzech partii·: CDU/CSU, SPD i FDP· 
Wyłącznie te partie były w stanie zapewnić sobif> ~ 

maganą każdorazowo zwykłą większość głosów w okrę
gach wyborczych (około 155 tys.). 

Listy krajowe zaś mogą wystawiać jedynie partie polityczne. 
z kandydatów znajdujący<:h się na listach do Bundestagu wcho
dzi liczba deputowanych, odpowiadająca udziałowi głosów odda
nych na daną partię w kraju, O · ile ogólna liczba głosów w ska.U 
całej Republiki Federalnej przekroczy 5 proc. 

Poprzez tę furtkę mogą więc dostać się do Bundestagu kandyda
ci, którzy ponieśli porażkę w wyborach bezpośrednich. Tą dr~ą 
chciałaby wkroczyć li-O Bundestagu neofaszystowska NPD. .Jest to 
prawdopodobne, bowiem według wyliczeń specjalistów pa.rtia ta 
może liczyć w skali całej Federacji na 4 do 8 proc. .Jak wiemy 
z doniesień prasowych, w poszczególnych krajach Republiki Fede· 
ralnej procent ten wynosił nawet 8-12 proc. i zapewnił jut NPD· 
owcom reprezentację w kilku Landtagach. .Jednakże nie w ewen-

Przedwyborczy 
tualnycll sukcesach wyborczych tkwi główne źródło „brunatnego" 
niebezpieczeństwa. Tl<wi ono w politycznej obecności neofasz5'
stów w państwie, które samo traktuje się jako kontynuator hitle
rowskiej lll Rzeszy. Wiemy wszyscy jak niebe2pieczne są na
wroty choroby. Kliniczny obraz NRF wykazuje, że jest to orga
nizm czuły na niebezpieczeństwo faszystowskiej infekcji. Groźny 
jest więc fakt politycznej akceptacji NPD-owcćw przez porostale 
partie, które z uporem ślepców nie chcą widzieć w niej niebezpie
czeństwa oclrodzenia się faszyzmu w Niemczech zachodnich. Kan
clerz Kiesinger mówiąc o NPD twierdził na przykład: „ ... to nowe 
zjawisko polityczne traktować trzeba obiektywnie i nie wolno po
sługiwać sie tutaj straszliwymi uproszczenian1i" i kiedy indziej: 
,,.„od polowy t9SG roku znowu istnieje w Niemczech partia pra
wicowo-radylcalna. Coraz częściej słychać. że nazywa sie ją partią 
neon'1zistowską. Takie uogólnienie nie jest słuszne. Skupia ona 
wszystkich ludzi, którzy są r~goryczeni. ponieważ źle się czują w 
s.połeczeństwie przemysłowym". 

To bagatelizowanie nazistowskiego niebezpieczeństwa dotyczY 
takie pozostalycb partii. W . toku zaciętej kampanii wyborczej 
NPD-owcy swobodnie wygrywają nacjonalistyczne i historyczne 
sentym„nty społeczeństwa niemirckiego. Wpływają także n.a poli
tyczne oblicze pozostałych partii, niejako popychając je na pra
wo. Trwa wi.-c przedwyborcza licytacja poszczególuycb partii: kto 
będzie bardziej wojowniczy, nacjonalistyczny, bardziej zajadły. 

Nie możun jednak nie dostrzec tych sil w Niemieckiei Republi
ce Federalnej, które starają się odciąć od coraz bezczelniej i jaw
niej występujących sił skrajnej prawicy. Obecna kampania wybor
cza prowadzi więc do d.~leko idącej polaryzacji sil politvcr.nvch 
Niemiec zachodnich. Dlatego nie możemy polityc:mie utożsamiać 
CDU/CSU i SPD. Pomimo koalicyjnego partnerstwa SPD, a także 
i FDP stoją na bardziej realistycznych f>O'T,Y~jarb, takłe w nolity
ce zagranicznej. Jak stwierdził tow. W. Gomułka: „w NRF prze
jawiaj~ się tenden~ .ie, które zfla;a c;!r wttk:o..,vw~r ną 'Tfln"lif"T-p,ni:t 
nieco innego ukierunkowania wschodniej polityki Bonn". Pozytyw• 

kontredans 
nie musimy odnotować, pny eałym ich niezdecydowaniu, słowa 
Willi Brandta - wicekanclerza i ministra spraw zagranicznych 
NRF o „tymczasowym uznaniu granicy na Odrze i Nysie'', wizytę 
w Pol..:e urzędującego burmistrza Berlina zachodniego Schuetza 
i jego wypowiedzi za uznaniem granicy na Odrze i Nysie, czy 
też ostatnie wizyty działaczy FDP i SPD w Moskwie. 
N'iewątPliwie są to sygnały pewnych przewartościowań w łonie 

społeczeństwa zachodnioniemieckiego. 
Partie polityczne mają jednak nadal mywne programy wybor• 

cze. Istnieją oczywiście różnice akcentów i sformułowań, nawet 
różnice merytoryczne . .Jednakże wyłącznie opozycja pozaparlamł!n• 
tarna ADF (Aktion Demokratischer Fortschritt) potrafiła dojść dJ> 
jedynie rozsądnego i realnego programu: „za uznaniem NRD i ist· 
niejących powojennych granic .•. ". Rozsądek nakazuje porozumie
wa ze Związkiem Radzieckim i innymi krajami socjalistycznymi. 
Socjaldemok~aci natomiast na nadzwyczajnym zjeździe w kwiet

niu br. w Bad Godesberg przyznają, że „w interesie ludzi . w obu 
częściach Niemiec leży poprawa stosunków pomiędzy Republiką 
Federalną i NRD", ale jednocześnie występują przeciw uzna.niu 
NRD i bezwarunkowemu uznaniu naszych granic. CDU w swym 
programie z Essen odkłada uznanie naszych granic do •traktatu po
kojowego i nie doet.rzega faktu istnienia NRD. Wolni Demokraci 
pragną likwidac)i doktryny Hallstcina i naWil\Mnia układów z Nie 
miecką Republiką Demokratyczną. Najbardziej wymowny jest 
program wyborczy neofaszystów - „ża<lnej deklaracji o nieważ
ności Układu Monachijskiego. żadnej rezygnacji ze zrabowanej 
ziemi niemieckiej. żadnego U7.nania NRD. żadnych ogranic:i:eń w 
roszczeniach całego narodu niemieckiego do swojej stolicy - Ber
lina". Program ten nie wymaga chyba żadnego komentarza. Wia
domo o co chodzi neofaszystom. 

W tym kontekście politycznym specjalnego znaczenia nabiera 
polska propozycja zgloszona przez Włactysława Gomulkę w maju 
br. dotycząca bezwarunkowego uznania przez rzad NRF naszi!J 
granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej i zawarcia układu normujące· 
go stosunki pomiędzy Polską i Niemcami :i:acbodnimi na wzór 
Układu Zgorzeleckiego, zawartego 7. NRD. Dotychc?.asowa propagan 
da „dobrej woli NRF" sprze.dawana w postaci tzw. „nowej polity
ki wschodniej" została przez nas sprowadzona na grunt realny. 
Dotychczasowe propagandowe wykręty, że rzą.d NRF nie może 
uznać tej granicy ze względu na Układ Poczdamski odsybjący to 
uznanie do przyszłego układu pokojowego, zostały przez nas obna
żone propozycją zwrócenia się NRF o zezwolenie sygnatariuszy 
Układów Poczdamskich. Jak d-0tąd nie ma odzewu na tę proP-0-
zycję ze strony kierowniczych kół NRF. Tylko częściowo Uuma• 
czyli to można zbliżającymi się wyboramL 

Nasze stanowisko w kwestii niemieckiej jest jaene. Niezmiennie 
reprezentujemy konieczność uznania przez NRF wyników U woj• 
ny światowej i jej następstw. 
Jednocześnie uznając konieczność. budowania systemu bezpieczefl

stwa zbiorowego, wzmacniania odprężenia i pokoju w Europie, je• 
steśmy rzecznikami unormowania stosunków z NRF. Ale pań
stwo to, musi zaniechać swoich ~imAowojennych i re\\>·izjonistycz
nych koncepc,ji i stanąć na gruncie faktów realnych. Jak stwier
dził premier Józef Cyrankiewicz ,.rlla nas uznanie tej granicy jest 
sprawą odprężenia w Europie". Polska niejednokrotnie podejmowa 
ła wysiłki na rzecz tego pokojowego odprężenia. Inicjatywy pol
skie są pownechnie znane na świecie. .Jak dotad ~lównym ic!i 
przeciwnikiem była Niemiecka Republika Federalna. w chwili 
obecnej trudno odpowiedzieć, czy zaistniałe symptomy zmiany sta
nowiska są jedynie politycznymi manewrami, czy rzeczywistą 
7.mianą kiernnku Politycznego w NRF. Po wyborach, J>Olityczna 
:rzeczyw~tość tego państwa udzieli odpowiedzi na te pytania. 
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(Dokończenie ze str. 3) 

Przede w.szysi.kim Jednak delfiny są świetnymi pływaka
mi. Opływa<we kształty 1 delil<aitu.a, elasty-czna skór& sprawia
ją, że mogą one pływać a pręd.koscia docbodzącą do 56 
km/godz. Są zwinoe l silne, a &tykając w brzuch i skrzela 
mocnymi pyskami potrafią uśmiercić rekina. Okres ciąży 
wynosi u delifnów 12 miesięcy, m.łode rodzi się ogonem na
przód i ssie mUkP przez 11 miesięcy. Cbarakterystyczne jest, 
że rodzącym snnicom towarzysz4 zawsze inne samice ochra
niające matki 1 młode przed zaatakowaniem przez rekiny. 
Gdy nowo narod:z>ony delfin ma trudności z zaczerpnięciem 
pierwszego oddecbu, matka lub opiekujące sie nil\ „ciotki" 
podnoszą małego .na powierzchnię. To samo czynią z mar-

two urodzonym, cbtcąc go przywrócić do życia. Delfiny z Ma
rineland na Flory•tzi.e ootrafią np. przez dwa dni ratować 
w ten sposób martwego noworDclka, 

Od 2,S tysiąca łat O<Qlotowuje sie taJ<że takty ra.łowania 
przez delfiny tonąc,..cb ludzi, popycbania ich do brzegu,, 
przewożenia icb na &azi>iecie itp. Podczas li wojny swiatowej 
delfin usiłował np. pcaać w kierunku najbliższej wyspy 
4 strąconycb lotników , amerykaóskic.b płynącycb na tr.atwie 
kauczukowej, Lotnicy musieli jednak odpędzić ratownika, 
gdyż wyspa była obsa11l:&0~ prze« wrogów, 

Znacznie bardziej od samarytańskich skldnnoAci delfinów 
Interesują uczonych Inne~ równie ciekawe walory tych zwie
rząt. Stwierdzono np„ ie słabo widzace delfiny potrafili 
sawsze ominąć zawieszOllll\ w wodzie sieć lub poruszać się 
swobodnie między ciasno 'Ustawionymi palami przy kraócow'b 
mętnej wodzie i w ciemmościach bezksię-.iycowej nocy, Jak 
dokonują tej sztuki1 Szdk:ając rozwiązania zagadki stwier
dzono najpierw. że delfiny doakoaale ałys-. 11ltrad&więkowe 
hnpulsy wysyłane przez apecjaln11 apazat11rę, a później oka
zało się, że same równieł wyayłaJit takie Impulsy posiada
Jitc wspaniale dzlałają'cy auaralny aadajnik I odbiornik 
ultradźwiękowych aycnał6.., Nawet odpoczywaJace w ba
senie delfiny bez przerwy peaetr11ja otoczenie. wysyłając 
~ kilkanaście sekund krC>~ie serie impulsów, emitowanych 
w formie trzasków wysokiej csęstotllwoścl. Odbijaja sie one 
od przedmiotów snajduj11cyeb się a& Ich drodze, a ecbo 
wraea do odbiornika zwien~ ktC>re w tea sposób - sły
nąc: - "widzi" przedmioty c.,. ryby, doskonałe o&reślail\C 
Ich położenie, wielkość I ecllecło§ć, 
Wedłuc licznego srona aaukewców .,..iea echołol<acyjny 

delf'ina I jego zdolność nawicacjl snaeznie przewyższaj11 
apua~ stosowan11 we wspólczesaycb łochiacb pOdwod
nych I NI o wiele bardziej skomplikowane. Najlepsze urzą
dzenia elektroniczne •li znacznie cięłsze i sajmuja o wiele 
więcej miejsca niż ów miniaturowy „radar" delfina, a przy 
tym. eh~ ·niezmiernie skomplikowane, s trudem odróżniaj" 
wieloryba od nieprzyjacielskiej łodzi podwodnej,_ 

Innym fascyn11jącym problemem spędzającym se• s oczu 
llCEOnym są ciągłe jeezcse n.ieuosumiałe dla człowieka dia
tosi delfinów. Nie alega bowiem w11tpliwoścl, że delfiny po
rozumiewaj" si<' ze ioba I p•zekazują sobie rozmaite infor
macje przy pomocy gwizcl6w - podobnie jak potrafią t.o 
ez:vnić do dzisiaj mieszkańcy jednej z Wysp Kanaryjskich. 
Wyodrębniono ~ razie „słownik" złożony z :I! różnych 

gwizdów, uwierający także charakterystyczne wołanie 
o ratunek - swego rodzaju fflfinie SOS. Znajdujący sie 
w niebezpieczeństwie delfia ..-ydaje taki swizd dopóty, do
póki nie EOstanie wybawiony, albo nie umilknie " wyczer
pania, Tego toclzaju sytuacje saobserwowan0 ap, w basenie, 
Chora samica przewróciła sie na lewy bok i wydawała „bła
galne" gwizdy. Przywołały one dwa silne delfiny, które pod
trzymywały ją między sobą lub epieraly o ścia.ne basenu. 
Przy akompaniamencie piskliwej konwersacji czyniły to bez 
przerwy przez 4 doby (!), potem sporadyC'ZDie przez Z tygod· 
nie, aż wreszcie chore zwierze wróciło do sił. 

Obecnie próbnje sie przetłumaczyć! język delfinów na an
~ehki, porównując nagrania Ich głosów ze sfilmowanymi 
scenami ich działania. Same delfiny odznaczaj" sle z kolei 
niebywałą zdolnością do naśladowania ludzkiego dosu, chet
nie ucząc się całych zwrotów i poszczeg:'óloych słówek. 

Badaniami w zakresie nawiązania łączności z delfina
mi zainteresowała się ostatnio amerykańska Agencja Lot
nictwa I Kosmonautyki (NASA), a to ze względu na przy
datność uzyskanych doświadczeń przy nawiązywaniu kon
taktu z ewentualnymi mieszkańcami Innych globów. 

Nie odbiegając jednak tak daleko w przyszłość, już dziś 

próbuje się wykorzystać p1:zyjazne stosunki nawiązane 

między ludźmi a delfinami. W pewnym, przeprowadzonym 
niedawno przez amerykańskich płetwonurków, ekspel'y
mencie, delfin pełnił rolę listonosza, zaopatl'zeniowca l ra
townika - służac zespołowi ludzi żyjących na głębokości 

62 m. Sporo osób jest zdania, że rychło będzie można za
angażować delfiny jako pomocniczych pracowników nau
kowych czy podwodnych pasterzy zaganiających stada 
ryb do sieci lub rybociągów. Jeszcze inni marzą o wyko
rzystaniu delfinów do._ niszczenia podwodnych urządzeń 

zainstalowanych przez wrogów, wykrywania min Itp. 
Miejmy jednak nadzieję, że te ostatnie propozycje nie doj
dą nigdy do skutku I że eksperymenty z delfinami będą 

- jak tego pragną nczeni - przygotowandem do dnia, gdy 
człowiek zacznie współżyć z delfinami w celu zbadania 

pokojowej eksploatacji zasobow oceanu. „Naukowe 
ewolucyjne wyniki takiej kooperacji mogą być bardziej 

fascynugce niż wszelka fantazja - pisze w swej arcy
ciekawej książce pt. „Zywy świat mórz" - jeden z jego 
badaczy, W. J. Cromie. - Być może delfin i jego krewnia 
cy pomogą nam wrocić do morza tak, jak to same zrobiły 
pl'zed 100 milionami lat„. ". 

Andrzej 
Jóźwiak 

JARMARK PIOSENKI. Ma 
my „Targi Pios.enki", mamy 
„TGP", czyli Telewizyjną 
Giełdę Piosenki, a 21 wrześ

nia 9r'. - jak donoszą nam 
śląscy korespondenci „Para
dy Gwiazd" - w Sosnowcu 
odbędzie się Jarmark Piosen 
ki. Organizatorzy zakładaj!\, 

że w roku przyszłym impre
za ta ina szansę przekształ

cić się w ogólnopolskie świę 

to piosenki. Jak przewiduje 
regulamin „Jarmarku", ze
społy i soliści mogą wykony
wać wyłącznie utwory włas 

ne, lub napisane specjalnie 
dla nich przez kompozyto
rów i autorów tekstów, · ale 
tylko takie, które do tej po
ry nie były jeszcze publicz
nie wykonywane. Tak więc 
„Jarmark" jest hnprezą de
biutów dla młodych auto
rów i kompozytorów, a dla 
wykonawców próbą prezen
tacji własnego stylu, reper
tuaru i interpretacj~ 

JAZZ JAMBOREE. 

16 października br. kwar-
tet znakomitego trębacza 

amerykańskiego Maynard 
Fergusona rozpocznie XII 
Międzynarodowy Festiwa1 
Jazzowy ,,Jazz Jamboree 
69". Podczas festiwalu, który 
trwać będzie do 19 paździer

nika włącznie, melomani poi 
scy zobac>;ą i usłyszą zespo
ły reprezentujące różne sty
le jazzowe - od tradycyjne
go i nowoczesnego, po rhytm 
and blues i jazz - z modny
mi obecnie wpływami muzy 
ki bigbeatowej. Miłośników 
beatu zainteresuje z pewnoś-

cią międzynarodowy kwar-
tet instrumentalny „Dave 
Pike Group" grający w spe
cyficznym stylu z pograni
cza jazzu nowoczesnego i 
beatu. · W drugim dilliu fe
stiwalu (17 października) wy 
stąpi „sp1ewająca legenda" 
beatowej awangardy bluesa 
- ALEXIS KORNER z Wiel 
kiej Brytanii oraz polska gru 
pa BIZONY. Można się spo
dziewać, że specjalnym zain
teresowaniem cieszyć się bę

dą koncerty jednego :z: naj-

lepszych na świecie zespo
łów nowoczesnych PHIL 
WOODS and bis European 
Rhytm MachiRe pod kierow
nictwem wybitRego saksofo
nisty altowego, Phila Wood
sa oraz występ grupy jaz
zmanów z ZSRR. Jeszcze jed 
nym typowym przykładem 

koegzystencji jazzu z bea
tem będzie występ BREAK
OUTOW oraz rhytm and blue 
sowej grupy murzyńskiej. 

ODPOWIEDZI NA LISTY. 

Klub Polskiej Pioseekl. lń6 
ry regularnie nadmyła nam 
bogate polemiczne materia
ły poświ~cone nMlayce bea
towej, w ostatni111 lllłulet,.Ue 
krytykuje grupę HO 'IO OO 
za „pójście na łat ..... I i.
kietowanie folklor --~ 
brednej publiczności'". nr.
dzy Klubowicze! Spraw• 
„osłabienia inwencji muzy
cznej i wokalnej NO TO CO" 

· - jak piszecie - a próba 
utrzymania zanikającej JUZ 

dziś tradycji autentycznej pie 
śni ludowej jak ;ia to 
rozumiem - to dwie zupeł

nie odrębne sprawy, któ
rych nie można wrzucać w 
jeden worek. Moda na fol
klor - bo tak to chyba 
tl'zeba nazwać - budzi pio
senkę ludową do DOwego żp-

I 
W POWODZI LISTOW, WYRAZAJĄCYCR ROZGORY

CZENIE 1 ŻALE MŁODYCH, KTÓRE DAŁYBY SIĘ 

STRESCIC W JEDNYM ZDANIU: NIKT "'N°AS NIE RO

ZUMIE, ZNALAZŁ SIĘ LIST O NIECO 1NNE1 TRESCL 

PODAJEMY WAM GO KU ROZWADZE. 

J A teraz l'cłlka sl6to a rt§~, kf6ry flOdesłoł „Jrorl". l"f.. 
sze, że młodzież nie m.a żadnych zainteresowań, a ei, któ
rzy Je mają, ukrywają skrycie. Nazywa większość mło
dych mobami. Calktem slu12nie. I ;. nie lubię takich lu
dzi, ole denerwowało mlrie zakończenie ;ego listu: „Br11-
kuje mi Jednak przyjociól, cóż, tale się czasem •klada". 
Och, nieszczęsn11 pesymisto/ Szukasz kogoś '° swoim wie
ku, kto mógłby być taki, Jaki powinien być przyjaciel 
(rzecz jasna, 1Dedług Twych IOl/magań). Powiem Ci tylko 
tyle: nie •miesz 1zukać. Porozglądaj się dobrze i td nie 
konieeznie wśród iwołch rówieśników. Może ten przyjaciel 
być mlodsz11, może 1tarsz11. Jestem pewna, że go zna;
dzł.esz. 

hot od niedawna prowadzona jest f'fł.bryka pt. 
"Jacy 1este&m.y", uważam, że ;est bardzo potrzeb
na nam, młodym. Cóż, nłe mam tylu Lat co po
przedni autorzu Listów, lecz również muszę roz
wiązywać sama nieJeden problem. Nie dlatego, 
abym nie radzila się nikogo, ale rlLatego, żeby 

już teraz nauczyć się trudne1 sztuk-i odpowiedzialności. 

Wiecznie rodziców nie będę miała. 

„Kleopatra-67" napisała w S'Wym liście, że rodzice 
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NATASZA 

lu!ę jeszcze raz zabrać glos to sprawie porusza
ne1 przez „Korta" z Ul, i ostrzec wszystkich 
młodych przed nienaturalnością, udawaniem 
kogoś innego. Jeszcze przed paroma miesiącami 
myślałam, że cała młodzież ;est jednakowa, tyl
ko ;a ;estem jakaś dziwna, nieżyciowa, meno-

tDOCzeSftO i dlatego mam małe znajomych. Zaczęłam więc 
udawać, naśladować Innych i, rzeczywiście, grono zna;o
mych powiększyło sie, ale nie znalazłam w nim przy1aciół. 

Ba„dzo chciałam podobać się pewnemu chłopcu, któru 
uczy się w t11m samym gmachu co ;a i ;ednocześnie pra
cuje. Starałam się być dziewczyną wygadaną, wesol4, po-

chcięLiby znac JeJ myśli, a czyż nie ma;ą do tego prawa? 
Oni stara1ą się zdobyć jeJ zaufanie, więc czemu nie 
otworzy im serca? Naprawdę nie mogę sobie wyobrazić, 

aby na świecie istniała Lepsza przyjaciółka ntż Matka. Ja 
mowię moJeJ Mamie wszystko. Zwienam słę nawet z kło
potów sercowych. Nigau nie odpowiedziała mi, że na ta
kie rzeczy nie ma czasu. Zawsze itara się wytłumaczyć 

mi wszystko, przekonać. Ufam ;ej całkowicie. Zda;e mi 
się, że to nie Jest Jednak takie proste w wypadku „Kleo
patry". Kochanie, wumagasz, aby rodzice dali Ci całko

witą swobodę. Jestem pewna, że i oni tego chcą. Chcą 

mieć do Ciebie zaufanie, ale cóż, kiedy ;esteś skryta. To 
co, że znaJq Two1e towarzystwo, ktedy nte zna1q Ciebie. 
Spróbu1 poradzić się Mamu w jakiejś sprawie, choćbyś 

wiedziała Jak Ją rozwiązać, a zobaczysz, że rodzice sami 
będą starac się o to abyś mtała tę wymarzoną swobodę. 

Moi rodzice są całkiem tnni niż rodzice „Kleopatry" 

e zbawł01łą skrupułów. Ta nienaturalność stała się fYl'ZY

czyną mojej porażki. Okazalo się, tż chłopiec; mimo że 

jest tylko dwa lata itarszy ode mnie, jest „normalnym", 

„Jastrzębia" . Bardzo chętnie chodzą do teatru czy kina, 
zabierając mnie z sobą. Aż do szaleństwa lubię dyskuto
wać z nimi na temat filmu, sztuki. Każde z nich uważa, 
że obok szkoły wazne jest życie kulturalne, że w moim 
wieku trzeba się także bawić. Lubią kiedy jestem szczę

śliwa. 

I DZIENNIK WDZE M 2Zi ~ . 

naprawdę dorosłym człowiekiem, ale zanim zdążyłam się 

zorientować, było już za póżno. Chłopca do siebie tak 
zraziłam. że stara się mnie nawet nie zauważać, a ja sta-

...... lam rię z powrotem zwukłq dziewczyną, bez ż«dnych póz 
• • • i postanowiłam sobie, te tuż nigdy nie· będę udawać in

nej 1lriź jestem. Szczef'ze wszystkim radzę, ab11 starali się 

IJ 

„ 

byt sobą. bo lldawanie kogoj innego nafYl'awdę się nie 
o plac&. 

TERESA Z PSSM 

cia, jakkolwiek tworzonego 
JUZ w nowej formie artysty 
cznej. Cieszy nas wszyst
kich ożywienie zainteresowa
nia - głównie wśród mło

dzieży - muzyką ludową, 

która oprócz emocjonalnych 
i narodowych, posiada rów
nież wartości poetyckie i 
muzyczne. 

Nie należy jednak - jak 
sądzę - oczekiwać od tego 
ruchu folklorystycznei:o im
pulsu do ponownego wskrze 
uenia prawdziwej pieśni lu
dowej w jej nieskażonej pier 
wotnej formie. Oczywiście, 

mog~ się mylić, tak jak wy 
~ zapewne mylicie pisząc, 
ie NO TO CO „ekshumuje 
zwłoki dawno pogrzebanych 
piGRnek". A CO O TYM 
MYSLĄ NASI CZYTELNI-
CY! PISZCIE DO NAS. 
PRAGMENTY CIEKAW-
SZYCH WYPOWIEDZI • BĘ
DZIEMY 'ZAMIESZCZAC W 
PARADZIE GWIAZD. 

LISTA PRZEBOJÓW „DŁ". 
Z końcem września Upływa 

termin nadsyłania propozycji 
na „Listę Przebojów Czytel
ników „DL". Trafnie typują

cych oczekują nagrody; long 
playe, książki o tematyce 
muzycznej, karty wstępu 

na imprezę rozrywkową pn. 
Parada Gwiazd. 

POZIOMO: 1. Złotówka z:za 
Odry, 5. Miejsce klęski Napoleo 
na III, 10. Łucznik zakochanych, 
11, Rżnie od ucha na wsi, 12. 
Myśli tylko o sobie, 14. Gra 9 
muzyków, 15. Fijewski na usłu
gach X Muzy, 17 . .rapońsko-chlń 
ska politura, 18, Pra-student, 19. 
Do literatury polskiej wprowa
dził go .r. Kochanowski, 21, 
Większy od nonparelu, 24. Ty
tuł szlachecki, 25. Przydatny do 
wyrobu brykietów, 27. Na mot
dzierzyki I pryzmaty, 29. Czar-
na topola. 31. Uchodzi pod Se
rockiem, 33 Przewodził ultra
som, 34. Chorobliwe obniżenie 
napięcia mięśn i. 35. Nabiera my 
jej czasem w usta, 36. Senegal
ska metropolia, :n. Coś okle
panego. 

PIONOWO: 1. Klepanie \ u
gniatanie mięśni, 2. Materiał wy 
buchowy stosowany w górnic
twie, 3. W pudełku rybaka. 4. 
Ryjące futerko, 5. Rzek a na ko
łach, 6. Ozdoonv naram iennik, 
7. Samobójca, 8. Zdrob. Imię 
męskie, 9. wa;ny port w Brazy-
m. 13. Sierp do cięcia w innic, 

W. Gabelllo 

Teodor Teodorowic:r. w JęzY 
ku studenckim zwany „T'' d.!! 
kwadratu lub po prostu „Kwa 
dr at"~ siedział w dziekanacie 
i przeglądał wykazy egzami• 
nacyjne. Twarz jego wyraża• 
la to zadowolenie, to zawód, 
to nawet smutek. stanowiska 
dziekana objął niedawno i 
wszystko brał !l'łęboko do ser 
ca. 
Położywszy przed sobą wy• 

kaz grupy ,,M-100", dziekan 
pomyslał: „No, tutaj chyba 
wszystko jest w porządku. 
Kto, jak kto, ale matematy 
cy nie sprawią zawodu„4 

„Kwadrat" zaczął przeglą• 
dać rubryki wykazu i„. pe 
dziesięciu minutach starosta 
matematyków stanął przed 
groźnym obliczem dziekana. 

- Gdzie się podziewa Pie
trow? Dlaczego nie zgłosił 
się do egzaminu? 

- Pietrow jest na zgrupo-
·waniu. Bokserskie mistrza• 
stwa republiki. 

- A dlaczego nie ma Sidoro 
wa? 

- Sidorow pływa o Odzna 
kę „Albatrosa". 

- A Chalimow? - łamią-
cym głosem spytał dziekan. 

- W Bułgarii. 
- Co on tam robi? 
- Walczy. 
- O co? 

Gdzie jest 
- O medal w zapaśnictwie 

- odparł dumny z kolegi sta 
ros ta. 

- Taak.„. A dlaczego Z 
lajtis nie zda wał? 

- żelajtis jest na sparta• 
kiadzie. 

- A ilnjadzow? 
- Na olimpiadzie! 
- Szczerbiński'! 
- Na uniwersiadzie. 
- A Komarow? Gdzie )est 

Komarow? Gdzie się podział 
ten żelazny student? 

- W Soczi. 
- Co się z nim stało? Prze• 

pracował się? 
- Zaprawa przed sezonelll 

piłkarskim? - odparł starosta. 
I dodał z nadzieją w glosie: 
- Ma szanse dostania sfę de 
reprezentacji. Komarow dy• 
spoouje świetnym startem de 
piłki, kapitalnie strzela i do• 
brze opanował grę !:'Iową. 

- Czemu bracia Grabielscy 
nie mają żadnych not? 

- Przecież sezou hokejowy 
w pełni. 

- A !l'dzie się podziała ~ 
dentka Karasiówna? Też -qga
nia się za krążkiem? 

- Jest w wytwórni filmo
wej. Gra rolę hrabiny. Te 
duma całego fakultetu, nadzie 
ja naszego fiJmu. 

- Niech mi pa.n powie 
rzekł nieśm.iało dziekan 
kto właściwie sos\al aa ._. 
kałteeie1 

Pawlenko? 
- Pawlenko - edpart apa

tycznie starosta. - To niedo
łęga. Beznadziejny facet. za
kala naszej uczelni. Do nicze• 
go nie ma smykałki. Ani de 
hokeja, ani do p0ki wodnej. 
ani nawet do nart. Nawet ze 
sztangą nie może dać sobie 
rady, nie mówiąc jut e bok 
s.ie i piłce nożnej. 
-A czy ten Pawleoke 

zdawał chociaż z czesoś? -
z nadzieją w głosie &pytał 
dziekan. 

- Nie. Iła anginę. 

- Anginę? Nie, łeD -
nie przejdzie? Jak tylko jesł 
sesja, zaraz wybucha jakaj 
epidemia i to w dodatku mo• 
rowa. Dziekan zerwał się 
z miejsca. - Nie dość, że 
talentu nie ma za grosz, te 
jeszcze w dodatku leń pałeD"' 
towany? 

Dziekan swrowym wzrokiem 
spojrzał - &tarostę matema• 
tyk6w. 

- Cofniemy ma stypen• 
dium? żeby innym nie lll!wał 
złego przykładu! 

Pnel. ADAM OCROCIO 

I Mini-fraszki 
Roman Gorze/ski 

Sercem i d"l.łlm\ 
Też cię zaduszą. 

dzenie, !3. Szarv. twa rdy metal , Jan JanŹSZeWSkŻ 

16. Kwiat Izydy, 20 Mąż Semi
ramidy, założyciel Nin iwy. 21. 
Naczynie litur!(iczne, 22. Pos ie-1 

24. Sty) bngaty w efekty, 25. 
Wystepuje w blendzie uranowej. 
26, Odprowadza ścieki miejskie, 
28. Przylądek w płd. HiszPanii, „Polowanie na muchy'" -
30. Na ławę, 32. Prąd rzeczny. W .da . · h 

· (CIS) aJ l ClUC y. 

lllUllllllUHllllllllllllllllllilllllilllllllllllllllillllHllHIDIDIDIR 

- Jeżeli to 
prawda, że gotów 
pan wszystko dla 
mnie zrobić, to 
proszę po~vie-
dzieć swemu 

przyjacielowi 
Władkowi, że 
bardzo mi się 

J>8Cioba-



iersze 
łódzkiego 
poety 
w Iwanowie 

Wydawany w Iwanowie 

organ Obwodowego Komitetu 

KPZR i Obwodowej Rady De 

legatów Ludu Pracującego 

„Raboczyj Kraj" w numet'ze z 
22 lipca br. wśród materiałów 

poświęconych współpracującej 

z Iwanowem Łodzi, pt. „Poe

tyckie pozdrowienia" - zamieś 

cił· wiersze łódzkiego poety 

Władysława Strzeleckiego ,,Pol 

ska" i „Najbliższym". 

Na język rosyjski wiersze te 

przetłumaczył radziecki poeta 

Wasyl Kooznow. 
(J. kr.) 

Rozmiary-rzecz świ~ a1 

<1nformac ja własna) 
Prawdziwie męską decyzję 

podjęły przemysły - odzie
żowy, dziewiarski i skórzany. 
Aby raz na zawsze skończyć 
z naszymi kłopotami z dobo
rem odpowiednich rozmia
rów, zastosowano bardzo ry-
gorystyczne sankcje wobec 
producentów. Zaden zakład 

czas KERM). Jeżeli zaś w 
następnym kwartale produ
cent powtórnie popełni ten 
sam błąd - traci połowę ca
Icj premii. 

Zasada ta obowiązuje JUZ 

od nadchodzącego IV kwar
tału roku bieżącego. Zdajemy 

nie ma prawa odmówić przy- ..... --------------
jęcia zamówień na jakiekoł-, 
wiek ilości wyrobów w ja
kimkolwiek rozmiarze. Jeżeli 
nawet raz w kwartale odbior 
ca będzie zmus.zony składać 
reklamacje w sprawie rozrnia 
rów (dostarczenie nie takich 
ja•k zamawiano, w nie takich 
ilościach itp.), zakład traci 
połowę premii przewidzianej 
za wykonanie do~taw na ry
nek artyl,rnłów objętych spe
cjalnymi uchwałami (dotych-

NALEŻY SIĘ EKWIWALENT 

sobie sprawę, że jest to me
toda bezpardonowa, zdajemy 
sobie spraw<;, że przez pierw-1 
s7.e miesiące przysporzy za
kładom wiele kłopotów - ale 
nie bylo chyba innego wyj
sc1a z sytuacji . Brak w skle
pach poszukiwanych rozmia
rów odzieży i obuwia to jed
na z głównych przyczyn ros
nącego niezadowolenia <klien
tów i... rosnących zapasów. 

Jedno jest pewne - zarzą

dzenia te w równym stopniu 
mobilizują przemysł i handel. 
Musi skończyć się okres wy-1 
mówek, wzajemnego obciąża
nia się odpowiedzialnością za I 
luki w zaopatrzeniu. Już nie 
można twierdzić, że wszyst
•kiemu wm1en przemysł. który 
„nie dostarczył, podmieni!, 
lub :r;i.ie produkuje". Kary kon 
wencjonalne nie _ zastąpią 

.prawdziwej wiedzy o rozmia
rach dla 32 milionów Pola
ków. 

20·0 ·lat 
200 lat 
niech 
• li 

zy1e 
żyje nan1! 

damy serdeczne życzenia 200 
lat - w zdrowiu i zadowole-
niu. (zbk) 
Na. zdjęciu: Jubilatka wraz ze 
swą córką, p. Marią Pijanow-

ską 

Foto - L. Olejniczak 

+ 350 pokazów • lnstr'uktorki na 
przeszkol emu• Degustacja w sklepach 

• Spotkania _z narzeczonymi 

STAŁA CZYTF.f,NIC?;KA: Za 
częłam pracę 29 grudnia 19~6 

r. Pracowałam do 3. XII. 19G8 
roku, potem zachorowałam i 
po 3-miesięcz'Uej nieobecn~ści 

w pracy zakład r-0związał ze 
mną umowę. Czy przyslnguje 
mi wynagrodzenie za nie wyko 

. nystany _ w br. urlop? 

RED.: Przysługuje, bo da,je 
do tego Pani prawo nowa u
stawa urlopoowa stwierdzając, 
w art. 19, „ że w raz:~.e ni:eowy
korzy1'tainia przysługujące,go 
urloP.U z, !)<YWlOCl·u rozw:ązanoa 
lub wygaśnięc:a stosunku pra 
cy. · pracownikYWi przysługuje 
ekwlwalent pieniężny. 

iw . 

W Klubie Dziennikarza 
22 bm. o g()ch. 17 otwarcie 

wystawy malarstwa pn. „Im 
presje jugosłowiańskie" Ire
neusza Olszewskiego. 

P. [ ,eonarda Różycka 1 paź
dziernika br. ukończy 100 lat. 
Urodziła się w Słodkowie ko 
lo Turku w 1869 roku. W 
siódmym roku życia wraz z 
rodzicami przyjechała do Ło· 
dzi. Przez 45 lat pracowała 
fako tkaczka w obecnych Za-1 
kładach Przemysłu Bawełnia

nego im. J. M. archlewskiego.

1 

Od 66 lat mieszka w tym sa
mym mieszkaniu - przy . ul. 
Ogrodowej 26." Sędziwa Jubi
latka ma trzy córki, dwóch 
synów, siedmiu wnuków or~z 
dziesięciu prawnuków. Ogól
nie czuje się dobrze, ale pried 
trzema laty złamała nogę, co 
utrudnia Jej poruszanie się. 
P. Leonarda . Różycka ma 
bardzo dobrą pamięć. Chęt

nie śpiewa stare łódzkie .Pio
senki. Sędziwej Jubilatce skla 

Odznaczenia państwov1e 
i HOŁ dla zash1żonych 
pracowników „Prexcru„ 

Wczoraj . w sali Prezydium 
RN m. <~odzi. wiceprzewodni
czący Prezyd ium, mgr Kazi
mierz Lipczyk udekorował za
służonych pracowników Lódz
kich Zakładów Kserotechnicz
nych „Prexer" octznaczcnnimi 
państwo,...-yrp.l nadan.•mi im 
przez Radę Państwa. Złotym 
Krzyżem Zas>ugi udekorowano 
inż. Wiktora Biele<•kiego, Srebr 
nymi Krzyżami Zasługi: F. 
Frankowske\, B. Iz~·dorczyka, z. 
Jatczyka, H. Kornatow"-kiego, 

Już · niedługo w łódzkim O
środku Gospodarstwa Domowe
go LK rozpocznie się central
ny kurs d!a kierowniczek o
środków gospodarstwa domowe
go z całej Polski. Szkolenie z 
zakresu odzieży odbywać się 
będzie przez 5 dni. Skorzysta 
z niego ponad 30 kobiet. Tyleż 
osób przeszkolonych zostanie w 
październiku, w dziedzinie este 
tyki urządzania wnętrz miesz
kalnych. W październiku odbę
dzie się dla instruktorek kurs 
z dziedziny przyrządzania prze
tworów na zimę. 

zmechanizowanego i jak właści 
wie układać budżety domowe. 
W tym samym miesiącu odbę
dzie s ię też w ośrodku wystawa j 
przygotowania &tołu o.a różne 
okazje. 
Dużym powod?..eniem cies7ą 

się pokazy organizowane przez 
ośrodek. Do tej pory było Jch 
już ponad 300; do koilca roku 
zaprojektowano dalszych 350. 
Ostatnio odbyły się np. pokazy 
połączone z degustacją dań wy-

MHD przy ul. Narutowicza 52. 
konanych z ryb w sklepie I 

'.Ponieważ nowa ustawa we-1 
szla w żyeie 1 stycz;rula l:>r ., a 
rozwiązanie umowy nastąpiło 
w marcu, została Pa·ni objęta j 
jej posta1no':"'iEn:.a.mli. a rosz~ze 
n'a Pand n:e uległy jeszcze 
pr zed.a·wrneni u. 

23 bm. o godz. 19 „Kino 
przy pół czarnej" zaprezen
tuje film produkcji włoskiej 
„Sprawa hon()rowa". 

Co dzieri nie§ ie 
PONIEDZIAŁEK. „Profilak-

tyka w chorobach krążenia" 
- odczyt dr. E. Ratajczyk-Pa
kalskiej, o godz. 18, w lokalu 
LK (Piotrkowska 135). 

prelekcja mgr A. Sikorskiego, 
o godz. 18, w ŁDK (Traugutta 
18, sala 305). 

Badania radiofotograficzne -1 
Widzew (Szpitalna 6) - ul. 

I. Łucką. E. f\.fiedziilskiego i T. 
Pioruna, Brązowym~: B. Czerw 
ca, L. Kokotka, · z. Moneta, J. 
Ortowskiezro, s. Stanisła wskjego 
i T. Wolnego. Honorowe Odzna 
ki m. Łodz\ otrzymali: K. Bryl
ski, L. Kuria. A, Jung, J. ~Ja
nikowski, A. Trubas i ł. Za• 
jaczkowska. Za zaszczytne wy
różnienie podziekov.~at w jm!e
niu odznaczonych W, Bielecki. 

W listopadzie ośrodek zapro
jektował obsłużenie 5 spotkań 
w USC z narzeczonymi. W pro
jekcie są pokazy jak tanio wy
konać przyjęcie ślubne, jak ra
cjonalnie korzystać ze sprzętu 

i dwa warzyw I owoców w skle
pie MHD przy ul. Piotrkowskiej 
114. 23 i 24 bm. w sklepie mlecz 
nym przy ul. Piotrkowskiej 101 I 
degustowane bęctą napoje mlecz 
ne i potrawy wykonane z mle-
ka. (Kas.) 

NIEDZIELA. Projekcja frlmów 
oświatowych „Człowiek i gó
~y" oraa „W Alpach Dolomito 
"ych", o godz. 12, w Muzeum 
Archeologicznym. i Etnogra(icz 
nym (Pl. Wolności 14, sala 
212/213). „co to jest kultura laicka" - Zbiorcza od nr 4a do 8. (jp) 

~~~~~~~ 

~~L~I~N~~G W I S~T A~1\~~~~:·~~~~~ ~········~········D···············a·······················„······ 
plac 800 m - sprzedam. • ~ 

'' 

ZAGUSPOQAROWA1'Y : Vl M 
I

F.ranc>Szkal'lska 30 godz. : • 
STUDWM JĘZYKOW OBCYCH w ŁODZI, PLAC WOLNOSCJ 9 l5-lll 760

i 3 g : wwwm&m;;aMi:a 
ZAKŁAD ślusa•rsko-me- • 

PRZYJMUJE ZAPISY NA LABORATORYJNE KURSY 
.JĘZYKOW OBCYCH: 

angielskiego \I 

niemieckiego , 
francuskiego 

&URS NAUCZANIA OBEJMUJE DWA LATA NAUKL 

Zajęcia lekeyJoe odbywają się w g-odzioacla 

przedpołudniowych l popołudniowych. 

W RAMACH OPŁAT SŁUCHACZE OTRZYMUJĄ PODRĘCZNIKL 

Informacji udziela i zapisy przyjmuje sekretariat studium codziennie 

w godz. 10-13 l od godz. 15 do 19, Łódż, plac Wolności 9, tel. 354-91. 

chaniczny - pilnie sp:ze 
dam. Oferty „75894" Pra 
sa, P•Olrkowstta 96 
lllASZY Ę os.nawową l 
snowoolo - kup~ę. Ofer 
ty „7~82.J. 11 Prasa; P1otr
"ko\\iska 96 

l'L.l.S:t.:CZ skórkowy, za 
graniczny - damski -
sp;zedam. 209-82 
KOI\1PLJ:;'l'Nł: urządzenie 
filmodruku - sprzedam. 
Oferty "75986" Pr1sa, 
Piotrkowska 96 

I 
FORTEPIAN. k~?tki,. ~za. r 
ny. „Feur1ch tan.10 
sprzedam. Łódż. Sienk:e 
w; cza 3'4, in. 37 75985 g 

.RADIO "Beethoven", 

l
magnet:>fon „Szma·ragd"' 
- sprzedam. Kilińskiego 
36-27 76075 g 

i kociC>I do stabU1zacji 

I 
PIANINO „Schroeder" 

pończoch sprzedam. Lódż 
L 1mano-wsk;ego 160, za
kład ślusarski 757!2 : 
jSYPIALKĘ oraz nowo- : 
I c'lesne biurko - spcze- • 

SPRZEDAZY YSYtKOWEJ 
ZAPRASZA 

DO SKLEPU W ŁODZI, UL. BOJOWNIKÓW GETTA 5 
(boczna od ul. Franciszkańskiej 29), 

w którym oferuje doskonałej jakości poszukiwane a.i:tykuły 

• • • 
KONFEKCYJNE. 
DZIEWIARSKIE 

I POŃCZOSZNICZE 

w efektownym wzornictwie i koloryzacji oraz 
najmodniejszych fasonach. 

Zyczymy pomyślnych zakupów w SKLEPIE DSW czynnym 

codziennie w godz. 10-17, w poniedziałki 12-17. 

DOM SPRZEDAŻY Wl:'Sl:'ŁKOWEJ 
"~~W~~g~g~~g~~QQ [dam.· Łóuż, ::l1enkiew~cz" •••••••l!'•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••ll••ll•••E•a••a••••• 27, m. 21 76080 g 
.--~ .............. „„ ..................... „............................... 'VILLĘ . „HILLMAN lmp - pra PLIS'.ŁUKUJĘ pomieszcze OPIEKUNKA dla p1erw-

I 
. większą jedno-\MAGNETUFON japonski . -A • 

KANDYDACI Onłoszen1·a drobne lub dwurodzinną tw.vłą-!kas .. etowy s:eciowo-bate- wie nowy - ~pr,=am. ma na zakład przemysło szokias:sty potrzebn.a. 
Io czoną) - wolną, w dziel ryJnY (nowy) - sp~e- Poważne o!erty tel. Jti6-34 wy o pow. okoJ::> 100 m Tel. 513-62 75718 

. ni.cy willowej - kupię. dam. Łódź, Gdańsk.a ''i4B, „MOSKWICZA ~07" ;1a- kw •. w pobliżu ł.odzi lub STOLOWKĘ zorganizuję, 
Dt Jadwiga ANF'OltO· Może być nie wykończa m. 29 g:xlz. 16-18.30, co kier fabryczny) sprze- Kallsza. E •. Olejmk, Czer poprowa<lzę. Oferty -

n 0 mo.ni„ter„kie WlCZ, weneryczne. skór na. 0.ferty „75700" Pra-ldZ'.ennie 76254 g dam. Tel. 220-80 75714 g mawa Z<iroj, pow. Lu- „760SS" Prasa, Pio»rkow-
'-:111 .., .., ne 16.3()-19. Próchnika 8 sa, Piotrkowska 96 FUTRO czarne - tapki „K„NAlJL'l-MaJ:>r" z po bań SI.. ul. Główna 9 ska 96 

Stud•la ekonom•1czne wodu wyja.zdu i>prze- AN<.;11'.LSKl, m~r Bura- FARBUJEMY KOSZ'.tle 

Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego 
Polskiego Towarzystwa Ekonomiczne
go w Łodzi, ul. Armii Ludowej 19 

ORGANIZUJE 
KURS UTRWALANIA WIEDZY 

(J>rzygot. do egzaminu na studium ma
gisterskie). Zapisy i informacje: Łódź, 
ul. Armii Ludowej 19, tel. 221-15. 

SPOLllZ.11'.L.NIA Lekarzy ka<rakułowe, nowe, lrni:u dam. Parking Tuwima kowski, 307-64 74928 
Specjai:stow „Zdrow.e" PLAC zadrzewiony z bu 1szek dziecięcy, używ;iny non-iron. bluzki elas-ty-
w punkc1e uslugowym dynkiem letniskowym r.a - dobry stan, gardero- ,,'lłtAliANTA 600" - PRZYJMĘ skryp~y do czne, '.>rtallony, m lS!e 
przy AL Koscius. ki 67 Rad:>goszczu, ul. zg.er-1 bę damską 1 męską - sprzedam. Zgierz. tel. przep:sywania na ma- wełnia·ne i nylonowe. 
wykonUJe operacyJne u- ska _ sprzedam. Ofer.ty sprzedam. Tel. 2.16-39 16-23-68 od godz. 17 szynie. Oferty . 753~0" Hzymski. Więckowskiego 
suwa.me zylakOw koń- „7606a" Prasa, Piotrkow PRZYCZEPKĘ do ;<amo 'l'i!.lJl•lLOW A M-3 blo- P rasa, P:otrkowska 96 ~O (za Gdańską) i5062 
czyn dolnych, wszelkie ska 96 . chodu osobowego sprze. ki 2 pokoje, ku.chnia U KAL_ETNIK - MODE- POSIADAM uprawn:en 1a 
zab.eg: gw1ek„log:czne C · ·- dam. Łódż, Finanso·na 7 p:ętro oraz pokOJ 11.uch- LARZ - potrzebny. O- wytworeze w bra•nzy me 
raz przeprowadza oada- . (boczna StMorudzkiej) nia I pię\ro stare bu- ferty „75816" Prasa, talowej oraz lokal _ a-
nie histopato,og.czne i. ZŁOM ZŁOTA I · d„wmctwo _ częściowe P.otrkowska 96 . . 

~%1'.o\~/i:i~n e . Informacje I •SREBRA i_:: ws~~z~~~~;,~ĘŁó2Jr 1~~~ '/:.~!i~:~v n;giirsi~t 3 ~= Gpo~~::~~~~ i;:dż, ie!~er~~ ~~~~~~~i{'o;'r~z;~~~JL ki~ 
DOM najkorzystniej wa 6b, blok 59. m. 53. k . k h . bl k. ferty „76067" Prasa, 

j 
m~owany 4 po- sprzedasz I gx:lz. 18-20 75647 g . OJe. uc .ni.a o i. m-,- sandrowska 20b (wilia) Piotrkowska 96 

"-<lllll'il•-„:.».~•-••.:,...,.,..,..„..,„..,ill,"'1„...,lllillló„•---11111111~'ill..illli--Oli·•1111Di-.•.,_llllllCL•-111Qlll... l<O e, po piwn,czony 1 •• 1\lOSKWICZ 402" ze byc spola,.elcze. Ofer POl\tOC dom,wa do, >o SAMOTNI znajdą c,eka-sprzedam. Łag.ewn~ :ka w s.klepar;.C, ty „7564'i" P rasa . Piot=- "' 1 
-

119. Wiadomooc godl. ! sprzedam. Tel. 596-24 k·owska 96 dząca (młoda) potrzebn~. we oferty m~tzeńs.k:e w 

PRACOWNICY POSZUKIWANI I Nawrot 76 m. 8 I kia ;ka prywatnym Biurze Ma-

DOM szesc:o;zoe>wy i _ 312" - sprzedam. Tel. członkowie spóldzreln: Tel. 209-54 75815 g Łódź. Piotrkowska 133 
15-l7 753

5!! g VE IDAS· ,. \VARTBURGA - Comb. MŁODE małzenstwo - li p:ętro, w godz. ~5-18. trymonialnym „swatka", 

INŻYNIERÓW J TECHNIKÓW z uprawnieniami wygadam., og:octem, sta, 1 ssa-45 mieszkaniowej ooszukuje ------------
branży budowlanej i instalacji sanitarnych ze wem - ogolem 4.550 m I ! „.GASTAVW' sprze- sublokatorsk.ego po><oju. PRZETARG• znajumościa zagadnień inwestycyjnych na stano- kw. sprzedam. Mieszka- 1 ~dam. Oglądać: Stawiań- ·Tel. 683-90, godz. 19-22 
wiska inspektorów nadzoru ora2 bez u;irawnień ~~ezo;; 3~amcanę. t.7~~2 I ł.ódz", I 5 

•• ~:o~~w~ocdzz. 
4
1

0
°;;:-14

tan·.o POKOJ, kuchnia (wygo-
na inne stanowiska, zatrudni z terenu m. Lodzi - dy - elektroc.epłown.a) 
Zarząd lnwestyc.Ji Produkcyjnych Przemysłu 4 HA gospodar&two rcl -,' uL Piotrkowska 263 I spczedam. Pab.anice, Ze - N:>we Rokicie, zamie 
Odz1ezowego w Łodzi. ul. Mickiewicza 8. II p. no-warzywnicze, zelckt:y i Tuwima 14. ,, roms~:<ego ~ 14. tei. 30-~~ n!ę na 3 pokoje z kuch 

7016-k ;i~~·~~ne_ (1.~,J~~ o;:,::'e~ j Ziom srebra oraz ~·~kENP~~1.'\~7 _ r.~~Jr~~- .~7~3:„ w//';.~~~m~;0 ~~~r~.)~ 
SPAWACZY GAZOWYCH ze znajomości:i prac dam. Hermanow .. z7. • srebro przcmy,łowe dam. Oferty „ 75740" Pra ska 96 

Frontczak 760:!6 gj kupuje również p· , k k blacharskich oraz STOLARZA, zatrudni z terenu I · sa, :o.r ows a 96 BYDGOSZCZ - pokój 
m. Łodzi Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS DZlALKĘ budowlaną sklep ., VERITAS" I ,,MOSI<WICz-4ci~ wygody. zamienlo na 

w Pabianicach, ul. I " I IV Oddział w Łodzi .• ul. Glbałsklego 2/4, tel. 591-2012.200 m l!Cw. tanio .spr>.e I Armii Czerwonej 34. sorzedam. Sobociński. równorzędne w Łodzi. 
wew. 64. Warunki pracy l płacy do omówienia. dam. Zgierz-Chelmy. Złoczew, KilińsKlego Hosajowa. Bydgo;zcz. 

6579-k Chełmska 31, Krym 42-10 75707 g Bulwary l 76045 g 

Dyrekcja Miejskich Hoteli w Łodzi, ul. Traugut
ta 6 ogłas~a przetarg nieograniczony na sprzedaż 
grzejników radiatorowych pochodzących z de
montażu. Cena wywoławcza za 1 kg wynosi 
zł I.SO. 

Oferty przedsiębiorstw uspołecznionych i nie 
uspołecznionych na leży składać do dnia 30 wrześ
nia I969 r. w Dyrekcji Miejskich Hoteli, gdzie 
można grzejniki obejrzeć. 

pyrekcja Miejskich Hoteli zastrzega sobie pra
wo wyboru oferenta bez ootrzeby uzasadnienia. 

dy;yTuku;JffiScWI 
TR 1 fil &&d™ł!™~~ 

~~~~~""'-"-~~~"-'~~~~~~~N 

I rótce przyjeżdża o. Lodzi 
L~,"Th'T D'? JE SS s 

.Dj'JEll{NDI. ŁóDZKI n+\' ~ .(6579) i 



QDZIE J<IEDV 
WAŻNE TEl,EFONY 

Informacja · telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie l\fO 07, 400·00, 
Informacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc droitowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Us!. ŁZSP 
Łódzki Ośrodek Inform. 
Tu~y1tycznej 

TEATRY 

03 
08 
09 

500-00 
581-11 
26ó-96 
598-80 
334·31 
220-89 
398-10 

359-15 

TEATR WIELKI - godz. ro 
„Kniaź Igor"; 22.9. n:eezyn·ny 

TEATR POWSZECHNY - godz. 
19.lS „Czarna komedia"; 22.9. 
n·!e-czyn.ny 

TEATR NOWY - g'.ld-z. 19.15 
„Dziś do ciet>ie pczyjść nie 
mogę": 22.9. n:eczynny 

MAŁA SALA - godz. 20 „Ka
prys" i „Drzwi muszą być 
albo ot'Narte albo zamkn•i<0:
te11: 22.9. n:eczynna 

TEATR JARACZA (W sali Tea
tru Rozmaitości) godz. 19 
„Ballada o tamtych dniach"; 

22.9. n:eczynny 
TEATR 7.15 - godz. 19.lS „Ja
dzi.a wdowa"; 22.9. nieczynny 
OPERETKA - godz. 19 .,Hra-

b:na Marica"; 22.9. nieczynna 
TEATR ARLEKIN - g. 11, lS 

„Cudówna lampa Aladyna"; 
2'2.9. godz. 18 „Lilla Weneda" 

TEATR PINOKIO - godz. 12 
„P:erwsza przygoda Pifa"; 
22.9. ruie-czynny 

MUZEA 

MUZEUM HISTORYJ WŁOKIEN 
NICTW A (Piotrkowska 282) 
czynne godz. n-16; 22.9. nie
czynne 

MUZEUM SZTUKI (Więckow-
sk'.ego 36) czynne od godz. 

10-16: 22.9. nieczynne 
MUZEUM ARCHr.P• ~ „'C7NE 

I ETNOGRAFICZNE (Pl. Wo! 
ności 14) czynne od <?odz. 
11-16; 22.9. nieczvnne 

MUZEUM HISTORIJ RUCHU 
REWOLUCYJNEGO (Gdańska 
13) czynne g. J0-16; 22.9. nie 
czynne 

MUZEUM KATEDRY EWOLU· 
CJONIZMU UŁ (Park Sien
kiewicza) czynne od g:>dz. 
10-!4; 22.9. nieczynne 
ŁODZKIE ZOO - czynne od 

godz. 9--18 (kasa czynna do 1'7) 

KIN A 

BAŁTYK - .,KleopartJra" od 
lat 16 fUSAl l(odz 10. 14.30. 
18.30; 22.9. jak wyż-ej 

POLONIA - .Człowiek z H:>ng 
kongu" od lat 14 :tr.-wł.) g. 
10. 12.30. IS. 17.30, 20 
2'2.9. jak wyżej 

WISLA - „czerwone I Złote" 
od lat 14 {poi.) godz. 10, 12.30, 
lS, 17.30, 20 
22.9. jak wyżej 

WŁOKNIARZ „Bunt na 
Bounty' od lat 14 (USAl g. 
10, 14, 18; 22.9. jak wyżej 

WOLNOSC - „Sledmru braci 
Cervi" od la.t 14 ew!.) godz. 
10. 12.30, lS 17.30, 20 
22.9. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Swięty zastawia 
pułapkę" od lat 1'4 (fran-,.) 
godz. l(), 12.30. 15, 17.30, ?.O 
22.9. jak wyżej 

TATRY LETNIE - „Mrlioon lat 
przed naszą erą" od lat 14 
(USA) godz. 18.30 (kino czyn
ne tylko w dni pogodne) 
22.9. jak wyżej 

STYLOWY LETNIE - .. Benia
min. czyli pam'ętnik cnotli
wego młodzieńca" od lat 18 
(fran-c.) godz. 18.45 (kino rzyn 
ne tylko w dni pogodne) 
22.t. jak wyżej 

KINA STUDYJNE 

STYLOWY - „Kobieta owad" 
od lat 18 (Jap.) !('.>dz. 15. 
17.30, Film mi esiąca „Panna 
młoda w żalob'.e" od lat 18 
(kanc.) godz. 20; 22.9. ,.Ko
bieta owad" godz. 115, 17.30, 20 

STUDIO - „Czte:ej pancerni 
I p;es" (zestaw l) g. 15 „Walko 
wer" od lat 16 (pol.) godz. 
17.15, 19.30; 22.9. „Skok" od 
lat 16 (poi.) godz. 17.lS, 19.30 

* * 
ADRIA - Pożegnanie z 
łem: „Ryczące lata" od 
(wł.) godz. 10. 12, 114, 16, 
22.9. jak wyżej 

tyitu
lat 14 
18. 20 

CZAJKA „Heroina" <NRD) 
:>d lat 16, godz. 16, 17, 19; 
22.9. nieczynine 

ENERGETYK - nieczynne 
GDYNIA - .Szalony koń" od 

lat li (USA) g'Xlz. 10, 12, 
.. Z~ltan Karpa·thy" od lat H 
(węg.) godz. 14, 16, 18, 20 
22.9. Jak wyżej 

HALKA - „Drewniany jeź-
dz:iec" g. 14.30 „Synowie W'.el 
kiej Niedźwiedzi-cy" od lat 14 
(niem.) g. lS.30, 1'7.45, ,,An
gelika ws. ód piratów" od lat 
16 (franc.) godz. 20 
22.9. „Synowie Wielkiej Niedź 
w'.edzi-cy" godz. 15.30, 17.45 
„Angeli·ka wśród piratów" 
godz. 20 

MAJA - „Urodziny" g<>Cli. 
14.30 „Na trop!e sokola" od 
lat 14 (NRD) godz. 15.30, 
17.45, 29i 22.9. 11 Szó&ty hpca" 
od lat 1'4 (radz.). godz. iS.30 
„Beczka prochu" od lat 16 
(jap.) godz. 17 .45, 20 

ŁĄCZNO.SC - .Przygoda z olo 
senl<ą" od lat 14 (pol.) g, IS, 
17.15, 19.30; 22.9. „Dż:.ngos 
Chan" '.>d lat 16 (ang.-ju.g.) 
godz. 19 

ŁDK - ,Sąsiedzi" (poi.) od 
lat 16. godz. 14, 16.45. HJ.45 
22.9. „Król Edyp" (wł.) od 
lat 16. godz. 15, 17.30, 20 

MŁODA GWARDIA - „Kolek
cjoner" od lat 18 (ang.) l(odz. 
IO, 12.30. 15. l7 .30. 20 
22.9. jak wyż-ej 

MUZA - „Polowa-nie -na gory
la" godz. 14 11 Polowanie na 
muchy" od lat 18 (poi.) godz. 
15, 17.30, 20; 22.9. „Polowanie 
na muchy" godz. 15, 17.30, 20 

OKA - god·z. 10 film dla woj. 
ska, ,,Rzeczpospolita babska'' 
ip:>l.) od lat 14, godz. !S.3-0, 
17.45, 20; 22.9. .,Rzeczpospoli
ta babska" godz. IS, 20, godz. 
17.30 film DKF 

POLESIE - godz. 12 
„Pan Wołodyjowski" 
od lat 14, godz. 13, 16, 
11 Pan Wołodyjowski" 
111, 19 

bajki, 
{pol.) 

19; 22.9. 
godz. 

POPULARNE - „Z'.>łnierz kró 
!owej Madagaskaru" (poi.) od 
lat 16. godz. 17. 19 
22.9. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „Dz1„wlca 
dla l<s:ęc! a" (wt.1 od lat tli. 
godz. 15.30, 17.45, 20; 22.9. „Ję 
zyk zwierząt" {radz.) od lat 
Il, godz. 16 „Skąd przycho
dz:sz" (franc.) ">d la•t 18, godz. 
18, 20 

pJONIER - „Kasia i Mru<:zek"' 
godz. 14.30 „ Waleczni przec: w 
rzymskim leg,onom" 'Xl lat 
14 (rum.) godz. lS.30. 1'7.45 20 
22.9. „Wa.Jeczni przeciw ro:ym 
sk'm legion<>m" godz. lS.30, 
17.45, :z.o 

POKOJ - „Dzielny rycerz" 
godz. 14.30 „Fantomas contra 
Scotland Yard" od lat 14 (fr .. 
wł.) godz. 15.30. 17.45 20 
22.9. „Fantomas contra S-co1-
land Yard" god·z. 15.3-0, 17.45. 
20 

REKORD - „Dwa Mi<:ha!y" g. 
10. 11, 12, IG „Wolne miasto" 
od lat 1'4 {pol.) godz. 14, 16. 

16 „Kol:7i-eta jest kobietą" od 
la·t 18 (franc.) g>dz. 20; 22.9. 
„Wol·ne miasto" g. 10. 12, 
14, !~. 18 „Kobieta Jest kob:e 
tą" god•Z. 20 

R
0

0MA - „Dz:elny rycerz" g. 
l•O, 11, te „Pan Wołodyjow
ski" od lat 14 (poi.) godz. 13, 
16, 19; 22.9. „Pan Wołodyjow
ski" godz. 10. lG, 16, 19 

SOJUSZ - „czarny król" g. 
l<i.30 „Udręka i ekstaza" od 
lat 14 (wł.) g'.>dz. 16.30, 19.15; 
22.9, „Przygoda z piosenką" 
od lat 14 (poi.) godz. 17, 19.15 

S'IOKl - „Poranek M~sia 11 g. 
1'1.30 „Czekając na życie" od 
la·t 16 {ang.) godz. lS.30, 17.4S, 
20; 22.9. „Czeka·jąc na życ1e" 
godoz. 15.30, 17.45, 20 

SWIT - „Wypra·wa po miód" 
godz. 1'4.30 „Ryszard Lwie 
Serce i krzyż<>Wcy" od lat :4 
(US A) godz. lS.30, I~ .4S, 20; 
22.9. „Ryszard Lwie serce i 
krzyżow.:y" godz. 15.30, 17.45 . 
20 

TATRY - Ba)'ki: „Przygoda 
żabki"" czerw„ny Ka otu. 

NIEDZIELA, 211. WRZESNIA I sNeh. te.30 lltin!knax. lllLOO .,Na 
PROGRAM I gle wstał". 2-0.2-0 B. Ba•I'"look - I 

· _ . Kocncert tortep. 20.45 Sp!ewa 
9.00 Wiaq. 9.0~ Fala 56. 11.15 Gi.usi Balatresi. 211.55 Ba'1 kap!-

Maga:zyn Wojsk<J'WY. rn.oo Dla tańslrl. :bl.25 MelodJie z a~a
dz1eca w. w1ek•u„ przeds:ok. „Ru- I fem - st. M'ikuls•llfreg~. 21.~3 
m:en1ą się sady - słuch. 10„20 ' wa~sza·wm wrzesień. 22.00 Faik
Gra ?'tk. R. Manna. lC.30 Rarlio- ty clnJa. 32.06 Gwia:IXia siedmiu 
wa p:osen•ka m-ca. U.OO „Ro~ło wie.c:oorów _ zespół J. SZ>Czy
śn:a harcei;ska'.'.;, 11.40 „OlllJ11bu- gła. 22.20 „.A.maron.ką pod prąd". 
sem p0 Ed1son11 . 12:05 DZienn1k. 22.36 o swoich kraja.cit śpiewa
lt.!.lS Musical morski. 1'4.00 Ra- 1 ą pdosenl<airze. 23.00 Minia,tury 
d:owy magazyn przeoojów. 14.30 poe<tydkie. 23.05 Mouzyika n<>cą. 

mlnat e wychowa'!ldn. •·• Ka
lejdoskop Jwlturalny. :n.oo Wie
ozorny koncert życizeń. 22.40 Je 
slenme nastroje. 23.00 Il wyda
nde d.ziennika. 23.10 Rew:ia piose 
nek. 23.40 Canzony i ca•nzonetty 
K. Mon·teverdJiego. 24.00 Wliad. 

„W Jezi oranach". 15.00 Kon.cert 
życzeń. 16.00 Wiad. 16.00 Tygo
dn ;owy przegląd wyda.rzeń. 16.20 
„W małym dworku" - słuch. 
17.3-0 „W pierwszy d2lień jes.ie
ni". 18.05 Transm. z mistrzostw 
świata w podnoszeniu cięż.arów. 
18.!S Na •podwieczorek ta'lleozny 
zapraszają ork. 19.00 Kabarec ik 
reklaom:>wy. 19.15 „Przy muzyce 
o sporcie". 20.00 Dzienn•!Jk. 20.10 
„o czym mówią w świecie". 
20.25 Wiad. sport. 20.30 „Maty
siakowie". 21.00 Gra Ork. Tan. 
PR p.d. E. Czernego. :bl.30 Ze
spół Dziewiątka. 212.00 Kon-c-ert 
melodi.i. :r.l.00 Il wyrjan·ie d'Zien
n l·ka. 23.10 Tańcem żegn.aony me 
dizielę. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM U 

8.30 W1iad. 8.35 Fałia 56. 8:45 
W rytmie bossa ... nova. 9.00 Muzy 
ka ludowa. 9.JO Wiad. 9.35 J. 
Haydn: Kwairtet smyc~owy. JO.OO 
Melodie z filmów. w.25 „w Je
zioranach". 10.55 F'l'. Llf;zt: Re-

9.«ó TV k>l.Jrs rołin:iczy - Kon- quiem na głosy solowe. 1'.!.05 Z 
se:waeja pasz (W). 9.~ Przypo- kraju i ze świata. 12.2.5 Utwory 
mmamy. rad7Jimy (W). 9.50 We- na ha.rfę. 12.40 (Ł) Komuniokaty. 
necji grooi zagład.a - hlm d<>- 1.2.45 (Ł) Melodia, rytm I piosen 
kumen.talny (W). 10.315 „Z.cl.rada" ka. 13.15 {L) 5 minut 0 SPO'l'c'.e. 
- p"><iskj film telewnyjiny z se. 13.20 {Ł) „A;rchoirtekoi bliżej wsi" 
rii: „Stawloa większa rWż źycie'.' - rep. 13.30 {Ł) Muzyka ~udo
{W). 11.40 D1Jienn~k (W). 12.00 wa. lll.40 „Medaliony" - 0 p„w. 
Sprawozda.nie z f·inaru dnn:yno 14.00 Wiad. 14.0S Koncert estra
wycll mi&tr-zost.w świa.t.a na żu- dowy. 14.45 „Dwaj panowie Sie
żlu {z Ryb11J>ka). l~.50 Przemia- ciechowie" - ~ragm. is.oo Kon
ny {W). 1'4.20 Dla dzieci: „Idzie cel't. 15.20 „Ludmiła Dvorak<YWa". 
my za słońcem" - program Te- 16.SO „O polską szkołę". 16.00 
lew7zjd Rad2lieck:iej z K.jJowa Dziennik. 16.10 Na żołnierskiej 
(W). 14.56 SpraW<>?>d.a>nie z mi- e6trac:Lziie mu-zy-cznej. 16.45 (L) 
stnro5'tw Eu'l'opy w lel«koatlety- Aktualności łódllkie. 1'7.00 ~) 
ce - bieg mara.tońl;lci i zaokoń- „Bieżą-ce zadamtia" - k<>mentarz. 

rek". „Plastus1owy parri:ęt-
nik", „Zegar z kuk ul„ 

PROGRAM Jl czen-ie mistrzostw (ft .Men). 17.15 17.15 (Ł) Na różnych tnstrumen 

8.:ro Wiad. 8.35 „Radlopr<>l>le- W~rsoza~k~esień INII - Dy- ta·ch. 17.35 {Ł) Wyb'iotnd wykonaw 
my". 8.SO (Ł) Koncert życzeń. mi· r zos -O'WllCZ - „D2liesięć cy muzy.ki. 1'7.55 (L) Poglądy róż 
9.55 (Ł) „Spojrzenia i refleksje". poematów" (W). 17.45 Klub Sze- ne na rzeczy rozma·ite. 18.20 ,.Son 
_ magazyn. 10.15 {Ł) Poranek ściu KontY'llentów (W). 18.25 PKF da" pr.zegląd sp?łeezno-~ko
literacko-muzyc>Jny. l'2.05 „Sie- {W). 1'8.35 Pega.z (W). 19.1)5 „Klub namicz:ny. 19.00 Echa dnia. 19.17 
dem dni w kraju i na świecie". prof. TuVk·i" - fliolm TV fW). Melodie rozryWkowe. IS.36 „Dzćel 
!Cl.30 Poranek symfoniczny. 13.30 19.20 Dobrain'lC (W). 19.36 Dzien- ni-ca Malinialka" - siu-eh. 20.00 
Melodie mojeg:i moiasta. 13.35 (L) nri•k (W). 20·15 „S2llroda Ista" - Piosen.lci o Wa'l'Sza'V."i.e, 20.10 Kon 
„Program z Dywarni·k1em" IS.OO progiram .estr.adowy. {'Z LOO,';"i). cert Wielkiej Ork. Symf. PR. 
Dla dz'eci Cza,rownica Ż Pia- 21.00 „Pamiętruik pana Han.lu - 20.54 N'O'tatnXk kuHma~ny. 21.09 
seC21na·;· - si~ch. 15.45 „Niedzń-el Mm fab. ~r<>Ci .. J>Ol. (W). 22.~ D. c. kon-certu„ :bl.:58. Melodda. 
ne rendez-vot>S". 16.02 (Ł) Kon S.~raw0Zda1:11e. filmowe z ~- 22„00 Z kra.ju l ze swiata. ?2.27 
cert Ork. Ma·ndoliJnowej. 16.30 ~~·~~ 

1
sW',:;ta w. podnOQeniu Wiad. sp~rtowe. 22.30 „In'o~a-

ką", „Pan MaluSk:ewicz", 
„Hokus pokus" go<iz. 10, 11, 
112, 13, 14, !S, 16, 17. DFP -
1969. Od „Zakazanych pbse
nek do Pana Wc;iłodyjowslde
go", „I ty z·o&taniesz Ind:an:
nem" od lait 7, godz. 18, 20; 
22.9. Bajki godz. 16, 17. 
Dni Filmu Polsldego - 1969. 
Od „Zakazanych piosenek do 
Pana Wołodyjowskiego", „D:u 
gl brzeg" oo la·t 12, g"<iz. 
18, 20 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 67, Obr. Stalin
~radu IS, Pl. Pokoju 3. Pl. K~
scielny 8. Piotrkowska 307, Pa
bianicka MS. Armii Czerwo
ne.1 8. 

Koncert chopinowski. 17.00 Wia-, ~· agaizy.u sportowy I c.1a teehn~c-7Jlla. 2'2.45 Reportaz z 
domości. 1'7.05 Ty>godn:ik dźwię- ( ... ,. ™. FestiwaiLu Pianistyki Pol-
kowy. 17.30 Rewia piosenek. 18.00 pOJiflEIDZI __ sk1ej "'f S'ł<upskru. 23.15 K~'łdrans 
„Krwaw.i i hyrni" - słuch. 19.00 AłM1[, ZZ _.._.,.,...,A me;J.odii. 23.30 ,?ra ka~o~lCh.l z;e.. 
Wiad. 19.15 Niedziełny rela1ks. PROGRAM I spół „Metrum • 23.50 W1ad. 

22.9. 

20.00 .Wieczór po'Wliślańsld". 21.~0 
eł-) Stare i nowe przet>oje ka
ba.retJWe. 2~.00 WLad. 22.05 Ogól 
nopolskie wiad. s.port. :Z.2.25 (L) 
Lokalne wiad. spart. 22.35 Nie
d?Jielne "!)otkamia z mu•zyką - w 

Piotrkowska 225, N">wobki 11!, programie utwory m1S'trzów ba
Dąbrowskiego 89, Przybyszew- , re>ku. 2J.~ J ·azz na dobTanoc. 
skiego 41. Gdańska 90. Sporna 23.50 Wiadomości. 
83. Wielkope>lska S3a. 

PROGRAM J!ll 
DYŻURY SZPITALI 

13.20 - T·ra.n.sm. z fli,nałów dnl 
1 Klinika Poł.-Gin. Im, curie- żynowych mish·zostw świata na 

Skłodowskiej, ul. curie-Sklo- I zuzlu w Rybnilku. 14.2'1 .Perys
dowskie.i 15 - przyjmu'je rodzą i kop - przegla,d wydarze~ tygo 
ce i chore ginekologicznie z dn1a. 14.45 Brian Auger i jego 
dzielnicy Górna oraz rejon<>- muzyka. 16.05 P1lec2'ka . do 1p!fa 
Vl.'ych po-radni „K" ul. Fornal- - ">P<>'W. 15.25 Zw1erze~:a prezen 
sk!e1 27 i Gdańskiej 29. tera. lS.50 Lekcja tanca. 16.10 

S.p:.,,wający mala.rz. 16.35 W sty 
O Klinika Pol.-Gin. AM, ul. Lu Os-ca'l'a Petersoona. 16.50 „Na

Sterlinga 13 - przyjmuje rodzą wiedzen•" - gawęda. 17.00 Nie
ee. i. chore ginek_ol_ogi-cznie z I dzie!T1e rytmy. 1'7.30 „Wa.kacje 
dz1elnicy Sródm?escie z rejo· komisarza Maigreta" - ode. 
nowych .I?or'.'dni „K." Nowotki I pow. 1'7.40 Mój magnetofon. 18.00 
60'. Kopcmsk!egO 32 i P1otrkow- Ekspresem przez świat. 18.05 Po 
sk1e1 269. JonU! śpiewa. 18.20 Dżentelmeni 

Szpital im. H. Wolf, ni. La- żyją dłużej - maga·zyn. 18.35 Syl 
giewnicka 34136 - przyjmuj<> wet,ka p!osenkarki - Nieoletta. 
rodzące i chore ginekologic:i:- 19.00 „Czyn be:ointeoresO'W'ny" -
n'e z dzielnicy Bałuty oraz z 
rejonowych poradni „K" ul. 
PiotrkYW"Ska 107, 1 Maia 52 I 
KasprZllka 17. 

Szpital Im. H. Jordana, ul. 
Przyrodnicza 7/9 - przyJmuje 
rodzące i chore ginekologicznie I 
z dz ieln icy Wid.zew oraz z re
jonowej porad.ni „K", ul. S.re-
brzyńska 75. I 

PDT „U NIWERS AL" 

d u 

1<1.«I W<iad. 10.05 „Asklepios" 
fr:igm. 10.2.5 Utwory kompozyto
rów S'kaindY'naW!Slkich. Il.OO „Dwa 
dzieścia tysięcy lat". 111.25 Wsn;y
stko na ja?!Z'OW<>. U.ł5 Porady 
praktyczne dla kobiet. 1.2.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Koncert 
z polonezem. 12.4<5 Rolni-czy kwa 
drans. 13.00 Z życia Zw. Radrz. 
13.20 Wieś tańczy i śpiewa. 13.40 
Wię<:ej, lepiej, ta·niej. 14.00 Rep. 
Jiteraoki. 1'4.20 Dwa uitwory J, 
R<lffa. 1'4.30 Oo się wam w tej 
audycjd najbardziej pod:>ba. 15.00 
Wiad. 15.05 Godzń.na fila dziew
cząt i chłopców. 16.00 D-ziennik. 
16.10 Popołudnie z młodością. 
18.00 Whad. 18.05 Transmisja z mi 
strzostw świalta w podnoszeniu 
ciężarów. 18.IO Aud. z życia woj 
ska. 18.ZS Ze świata opery. 18.50 
Muzyka i a·ktua•lności. 19.15 Z 
księga•rskiej lady. 19.30 Transm. 
mistr'zostiw świata w podnoszeniu 
C'ięża•rów. 19.35 (Ł) Koncert O'l'.k. 
PR I TV, 20.00 Dziennik. 20.25 
Echa l'I Międrzyłla'l''.ldowego Fe
stiwalu Folkl<>l'll Ziem Górskich. 
20.47 Kronika SlpOrtowa. 21.00 
N.aulrowcy roln<kom. '1.2.> Pięć 

TELEWIZJA 

M.3'0 Poaiiitecbnin TV: Filzyka 
- ku'l's przygo.tawalWC'ZY. Wnio
s:lci z zasad dy0namilci (z Gdań. 
ska). 1111.05 Politechnika TV: Fi
zYk.a - kUrs preygo1owawcey -
Rl\l>Ch pod dizi>ałan·iem stałej si
ły (oz Gdańska). 16.35 D:tienniik 
(W). 16.45 Dl.a d'Zieci: Zwderzy
niec w ,pr<!>gram'ie m. in. „Pr-zy 
gody dlli'Wllłego psa Huokleber
ry" - fMm (W). 17.30 Ech<> 5'ta 
dliOOJU - maga.o:yn sportowy (W). 
1.7.50 Wiadomości d'll'ia {Ł). 18.05 
Telereklarna {Ł). 18.15 „Eureka" 
(W). 18.45 Sylwetki X Mu.zy: Bar 
baira HorawJainka (IZ Pn;nania). 
19.20 Dobramoc {W). 119.30 Dzien
nik (W). 19.55 Poli-gon {W). 20.25 
Tea•tr Telewizji: JohaDn Wo!f
gan.g Goethe „Imgenia w Taiu
ryctzie" (wznowienie) (W). 22.!0 
Dziermilk fW). :!'2.30 S'Prawo-zdande 
Nlm<>we z m-istrzostw świ0ata w 
poct.n,oszeniu ciężarów (W), %2.55 
Pooi'\echnika TV: Fizyka - Jw'l's 
przygotowawczy {W). 23.311 Pol\
tech·nika TV: Fi-zY'!<.a - kurs 
przygob'.>W<IWC'2Y (W). 

PRZYGOTOWAŁ SEZON 

ż qb ór Swiąteczna pomoc lekarska: 
dzielnica 3r6dmieście - Piotr- . 
ll:owska 102. tel 271-80. Bałuty 'i 
- Z. Pacanowskiej 3. tel. 541-96. 
Górna - Lecznicza 214. tel. 
440-62. Pe>lesie - Al. I Ma la 42. 
tel 305-83. Widzew - Szpital
na & tel. 271-53. Zgłoszenia na • 
wizyty w d0omu w i;:odzinach · 
10-16: ;imbulatorla czynne do; 
godzinv t7. Zabiegi oielegnlar- · 
skle wykonuje sie w tych · 

MODNE FASONY I KOLORY 

GWARANTUJE WIĘKSZY WCZESNIEJSZY ZAKUP WYBÓR 

punktach w godz. 8-18 Zgło-
szenia na zabiegi w d?mu w I 
god~ :>-18. •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••'••••••••••••••••••••••••••• ... 

•lllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllłlillłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
żona gdzieś porzuciła zapominając, że ją ode 
mnie dostała. A cóż mógł robić na wybrzeżu 
Valmy notariusz z Saint-Andre, jeśli nde zaj
mować się interesami Boissancourtów? Będąc 
u mnie, od słowa do słowa, odkrył całą 

prawdę. Wyszedł wściekły odgrażając się, że 
jeszcze o nim usłyszę i trzasnął drzwiami. 

- Widział go pan później? 

zaraz wsiadł w autobus do Montargis, skąd 
miał pociąg do Paryża. 

- Który to mógł być pociąg, pańskim zda
niem? 

- Prawdopodobnie ten, co przychodzi na 
dworzec Austerlitz o trzeciej z minutami. 

To znaczyło, że wrócił do domu około 

czwartej lub nieco wcześniej, jeśli ~ziął tak
sówkę. 

-· Czy nłe sądzi pani, ze należałoby poro
=mieć się z mężem? 

cze tego samego dnia, około 6smej. Byłem 
na brydżu u doktora, więc służąca poleciła 
mu przyjść nazajutrz. 

- Nie. Nie miałem też od niego wiadomQ-
ści. Działo się to w sobotę rano, a wiem, że (50) (Dalszy ciąg nastąpi) 

- Właśnie z nim - nie! 
Przekonywałem ją jeszcze, a wychodząc zo

stawiłem swój bilet z prośbą, by zadzwoniła 
do mnie lub napisała, jeśli zmdeni zdanie w 
ciągu najbliższego tygodnia. Wszedł wtedy ja
kiś klient, który zachowywał się, jakby był 
zadomowiony w kawiarence . 

- Rudy z ospowatą twarzą? 
·- Chyba tak. 

- Co było dalej? 

- Nic. Wsunęła wizytówkę do kieszeni 
fartu·cha i odprowadziła mnie do drzwi. 

- Kiedy to było? 

- W ubiegły czwartek. 

- I nie widział jej pan więcej? 

- Nie. Widziałem natomiast jej męża. 

- W Paryżu? 

- W Saint-Andre, w mojej kancelariii. 

- Kiedy? 

- W sobotę rano. Przyjechał do Saint-
Andre w piątek po południu albo wieczo
rem i pierwszy raz pojawił się u mnie jesz-

- Poznał go pan? 

- Tak, chociaż przytył. Widocznie noco-
wał w oberży i dowiedziiał się tam o śmier

ci Boissancourta. Musiano mu również powie
dzieć, że jego żona jest spadkobierczynią for
tuny zmarłego. Nie zwlekał, by przedstawić 
mi zuchwale swoje prawa męża do przyjęcia 
spadku w imieniu żony. Ich małżeństwo zo
stało zawarte bez intercyzy, co według ko
deksu rodzinnego oznacza wspólnotę mająt
kową. 

- W takóm razie jedno nic nie może po
stanowić bez drugiego. 

- Właśnie to mu wytłumaczyłem. 

- Odniósł pan wrażenie, że porozumiał się 
na ten temat z żoną? 

- Nie. Przede wszystkim nie miał pojęcia, 
że Alina odmówiła przyjęcia spadku. Wyda
wał się wierzyć, ze ona nic nie zrobi wbrew 
jego woli. Nie mogę panu przytoczyć tej roz
mowy ze szczegółami, za długo by to trwało. 
Moim zdaniem znalazł wizytówkę, którą jego 

„Nagle przystanął i wytężył wzrok. Na przeciwległym brzegu rzeczki, pod zwisającymi 1 
się nisko nad wod.q gałęziami dostrzegł coś jakby na kształt ludzkiej ręki. „Wydaje mi " 
się" pomyślał, przeciągnął dłonią po czole ... ". 

1 Niemało się natrudził, nim wyciągnął z wody topielicę.„ Dziewczyna była ładna 
i elegancko ubrana.„ 
„.odwrócił ją twarzą do ziemi i zobaczył, że pod lewą łopatką tkwi wbity po rękojeść 

nóż!". 

To odkrycie, dokonane przez wiejskiege milicjanta okazało się bardzo brzemienne 
w skutki. Nie było to bowiem zwykłe morderstwo, a.le wyrafinqwana zbrodnia, za któ
rą kryła się bardzo poważna, ogarniająca szerokie kręgi osób, afera. 
Rozwikłanie tej afery - oto treść powieści pod tytułem: 

pióra ulubiooego przez naszych Czytelników 

Z. ZEVDLER-ZBOROWSKIEGO 
KTOREJ DRUK JUZ WKROTCE ROZPOCZNIBMY NA ŁAMACH 
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